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Nowy rząd w ciągu najbliższych dwóch tygodni

Czesław Kiszczak premierem
Sejm zakończył obrady

WARSZAWA (PAP). Sejm powołał premiera. Został
nim Czesław Kiszczak, na którego głosowało 237 posłów,
przeciw było 173, ą wstrzymało się od głosu 10 posłów.

Do ostatniej chwili nie by­
ło wiadomo, czy uda się za­
pobiec kryzysowi gabinetowe­
mu. Kandydatura Cz. Kiszcza­
ka była otwarcie kontestowa­
na przez opozycję, a do tego
trudno było przewidzieć, jak
będą głosować członkowie
klubów poselskich połączo­
nych koalicją z Klubem
PZPR, który jednoznacznie o-

■powiedział się za kandyda­
tem zgłoszonym przez prezy­
denta.

Na początku jednak trzeba
było zamknąć konkretną de­
cyzją burzliwą debatę toczą­
cą się poprzedniego dnia wo­
kół wniosku pos. Ryszarda

Bugaja (OK?) w sprawie po­
wołania nadzwyczajnej komi­
sji sejmowej, która oceniłaby
działalność ustępującego rzą­
du Mieczysława Rakowskie­
go. Po otwarciu obrad autor

tego wniosku sformułował, o-

pracowąny w jego klubie, pro­
jekt uchwały Sejmu w tej
sprawie.

Po czym znów się zaczęło.
Ną mównicę wszedł pos. Ma­
rian Orzechowski (PZPR), któ­
ry złożył oświadczenie swego
klubu. Klub — powiedział —

wyraził zgodę na powołanie
komisji nadzwyczajnej, a był
to sygnał, iż pragniemy, aby
(DOKOŃCZENIE NA SIR 2}

KRÓTKO
(z) WCZORAJ prezydent

Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej Wojciech Jaruzel­
ski przyjął Czesława Ki­
szczaka, któremu złożył
gratulacje w związku z po­
wołaniem przez Sejm na

stanowisko prezesa Rady
Ministrów.

DEPESZĘ gratulacyjną
do premiera Czesława Ki­
szczaka wystosowała Rada
Ministrów ZSRR.

W DRUGIM dniu en?yty
delegacji Wojska Polskiego
w USA, przewodniczący
delegacji wiceminister o-

brony gen. broni Antoni
Jasiński w towarzystwie
ambasadora PRL w USA
Jana Kinasta został przy­
jęty przez ministra obrony
USA Richarda Chencya.

Z XXVII festiwalu we

francuskiej miejscowości
Vaison-la-Romaine powró­
cił zespół Opery Krakow­
skiej. Przedstawił tam „Ju­
liusza Cezara” Haendla,
„Don Pasguale” Donizettie-
go oraz koncert zatytuło­
wany „Bel Canto”.

Uchwała Senatu z 1 sierpnia

Potrzebna jest zasadnicza zmiana

systemu
Senat świadomy jest faktu

katastrofalnej sytuacji zdro­
wotnej społeczeństwa i głębo­
kiego kryzysu w systemie 0-
chrony zdrowia. Pełną odpo­
wiedzialność za ten stan rze­
czy ponoszą władze politycz­
ne, które od dziesiątków lat
lekceważyły sprawy człowie­
ka, a więc i zdrowia narodu,
drastycznie ograniczając środ­
ki i prowadząc polityką dys­
kryminacyjną w stosunku do
pracowników służby zdrowia.

Senat uważa, iż zmiana i-
stniejącej sytuacji jest spra­
wą nie cierpiącą zwłoki.

W tym celu konieczne są
następujące natychmiastowe
posunięcia:

1. Wydatne zwiększenie na­
kładów z budżetu państwa na

ochronę zdrowia.

służby
2. Podniesienie zarobków

pracowników służby zdrowia
co najmniej do poziomu śre­
dniej płacy w sferze mate­
rialnej. Chodzi tu bowiem o

wartość większą niż poziom
życia tej grupy pracowników,
chodzi o przywrócenie rapgi
zawodów medycznych i po­
czucia godności ich przedsta­
wicieli.

3. Zasadnicza zmiana syste­
mu ochrony zdrowia w Pol­
sce w taki sposób, aby sy­
stem ten w sposób racjonal­
ny, ekonomiczny i etyczny
służył człowiekowi choremu i
niepełnosprawnemu z pełnym
poszanowaniem jego potrzeb,
życzeń i godności. Dokonać
się to musi we wszystkich
obszarach z uwzględnieniem
przemysłowej i wiejskiej służ­
by zdrowia.

zdrowia
Senat zobowiązuje Komisję

Polityki Społecznej i Zdrowia
do opracowania, w oparciu o

tezy przedłożone przez komi­
sję oraz materiały przygoto­
wane przez Zespół ds. Re­
formy Ochrony Zdrowia „o-

krągłego stołu” i - dzisiejszą
debatę, odpowiedniego pro­
gramu i przedstawienia go Se­
natowi w terminie do końca
października br. Niezbędne
prące legislacyjne winny być
podjęte bezzwłocznie po jego
opracowaniu.

Senat przykłada dużą wagę
do spraw dotyczących zdro­
wia ludzkiego. gdyż stanowią
one podstawę praw gwaran­
tujących życie i godność czło­
wieka a także jego udział w

życiu społeczeństwa.

M. Gorbaczow przyjął
A. Miodowicza

Komunikacja w Tarnowie już pracuje

MOSKWA (PAP). Przywód­
ca ZSRR Michaił Gorbaczow
przyjął wczoraj w Moskwie
przewodniczącego OPZZ Al­
freda Miodowicza. Wymienio­
no poglądy na temat działal­
ności związków zawodowych
w warunkach przebudowy w

Związku Radzieckim i odno­
wy socjalistycznej w Polsce.
Jak podaje TASS, stwierdzo­
no, że przy wszystkich różni­
cach w sytuacji i w obu kra­
jach powodzenie głębokich
procesów reformatorskich za­
leży w dużym stopniu od bo-
jowości i politycznego wyro­
bienia organizacji zawodo­
wych klasy robotniczej.

Żądania płacowe powodem strajków
WARSZAWA (PAP). W wie­

lu przedsiębiorstwach utrzy­
mują się nadal napięcia straj­
kowe spowodowane najczę­
ściej żądaniami płacowymi,
bądź też niezadowoleniem z

dotychczasowej mało efek­
tywnej organizacji pracy.

stawek godzinowych, która
oznaczałaby ogłoszenie upad­
łości finansowej zakładu. U-
ruchomiono zastępczą Komu­
nikację korzystając z autobu­
sów PKS, transportem ludzi
do pracy zajęły się natomiast
autobusy zakładowe.

kolejne protesty wyborcze
Prezydent o

Strajk w Zakładzie
Komunikacji Miejskiej

w Białej Podlaskiej

Strajk w Nisku

W Państwowym
stwie Ogrodniczym

Już drugi dzień trwa strajk (woj. tarnobrzeskie)
okupacyjny yr Zakładzie Ko­
munikacji Miejskiej w Białej
Podlaskiej. Na trasy nie wy­
jechały 42 autobusy. Kierow­
cy domagają się podwyżki

Gospodar-
w Nisku
od ty-

okupacyj-
ogrodnicy

m.

godnia trwa strajk
ny. Protestujący
gospodarujący na 6 tys.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wczoraj SN kontynuował go z dwóch kontrkandydatów
rozpoznanie protestu Tadeu­
sza Walickiego i innych osób
przeciwko naruszeniu ordy­
nacjiWyborczej w Okręgu
Wyborczym nr 50 w Krako­
wie.

Chodziło w nim o zastrze­
żenia, jakie wywołał sposób
zsumowania wyników uzyska­
nych w tym okręgu 18 czerw­
ca br. w obwodach zamknię-r
tych, tj. w jednostkach WP i
MO i wątpliwości, które zro- wych i milicyjnych,
dziło nikłe zwycięstwo jedne- SN uznał, że w okręgu nr

do mandatu przeznaczonego
dla PZPR.

Sąd zapoznał się 2 bm. z

oryginałami protokołów wy­
borczych z głosowania w tych
obwodach. Wysłuchał także
wyjaśnień, jakie złożył w tej
sprawie przedstawiciel WP,
członek Okręgowej Komisji
Wyborczej odpowiedzialny
wówczas za ustalenie wyni­
ków w jednostkach wojsko-

50 nie doszło do naruszenia
ordynacji wyborczej i w zwią­
zku z tym protest nie zasłu­
guje na uwzględnienie. Obaj
kontrkandydaci — stwierdził
sąd — szli przez pewien czas,
jak zwykło się mówić, „łeb w

łeb”. O zwycięstwie jednego
z nich — I sekretarza Komi­
tetu Krakowskiego Partii Jó­
zefą Gajewfcza — zadecydo­
wały głosy spośród całego e-

lektoratu i kolejność zsumo­
wania końcowych wyników
nie miała żadnego znaczenia.

WASZYNGTON (PAP). 1 bm. Biały Dom opublikował
oświadczenie prezydenta G. Busha, w którym prezydent
stwierdza, iż Stany Zjednoczone udzielą narodowi pol­
skiemu i procesowi demokratyzacji dodatkowej pomocy.

Gotowi jesteśmy — stwierdza oświadczenie — dostar­
czyć Polsce, w roku finansowym 1990 pomocy żywno­
ściowej w wysokości do 50 milionów dolarów.

W ramach: tej pomocy, lecz będzie ona wykraczać po­
za te ramy, dostarczymy 8 tysięcy ton nadwyżek żyw­
nościowych z roku finansowego 1990, zgodnie z ustawą
o pomocy dlą Polski. Zamierzamy dostarczyć Polsce sor­
go, kukurydzę i masło, w zależności ód posiadanych przez
nas możliwości. Zakładamy, że dostawy te będą mieć
charakter darowizny.

Produkty tę będą sprzedawane w Polsce, a uzyskane
w ten sposób środki zostaną wykorzystane do rozwoju
rolnictwa polskiego.

Współpraca
Zarabiamy przeciętnie
95 tysięcy 778 złotych

WARSZAWA (PAP). Głów­
ny Urząd Statystyczny infor­
muje:

1. Przeciętne wynagrodze­
nie, o którym mowa w art.
2 ust. 3 pkt. 2 ustawy z dnia
31 stycznia 1989 r. o kształ­
towaniu środków na wyna­
grodzenia w sferze budżeto­
wej (Dz. U. nr 4, poz. 24),
wyniosło w I półroczu 1989 r.

w sferze budżetowej 83 700 zł
i było wyższe w porównaniu z

I półroczem 1988 r. o 48 853
zł czyli o 135,0 proc., a w sfe­
rze produkcji materialnej
98813 złi byłowyższe o 53982
zł, czyli o 117,8 proc.

2. Przeciętne miesięczne wy­
nagrodzenie w gospodarce u-

społecznionej w pierwszym
półroczu 1989., o którym-mo­
wa w paragrafie 5 rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia
15 czerwcą 1989 r. w sprawie
podwyższenia świadczeń eme­
rytalno-rentowych od dnia 1
lipcą 1989 r. (Dz, U. nr 38,
poz. 208), wynosiło 95 778 zł
i wzrosło w porównaniu z

przeciętnym miesięcznym wy­
nagrodzeniem w gospodarce
uspołecznionej w 1988 r. o

kwotę 43 237 zł czyli o 81,4
proc. Dodatkowo podaie sie,
że w porównaniu z II półro­
czem 1988 r. było wyższe o

52 518 zł czyli o 119,9 proc.

W krakowskich sklepach mięsnych nadal

brak towaru

Po wprowadzeniu wolnych cen skupu
WARSZAWA (PAP). W

pierwszych dwóch dniach po
wprowadzeniu wolnych cen

skupu płodów rolnych sytua­
cja jeszcze sie nie wykrystali­
zowała. Rolnicy w większości
zapoznali sie już
wyższymi cenami
reakcje na nie sa

ne.

W niektórych ________

kraju już odnotowano pewne
ożywienie w punktach skupu
żywca. W woj. lubelskim no­
we ceny wpłynęły na znaczny
wzrost jego podaży. Jak poin­
formował dziennikarza PAP

zastępca dyrektora Okręgowe-

z nowymi,
skupu, ale

zróżnicowa-

regionach

go Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Mięsnego w Lublinie —

Tadeusz Wróblewski, 2 hm.
przedsiębiorstwo to kupiło ok.
400 sztuk trzody i 85 sżt. by­
dła. Jest to wyraźny wzrost

zważywszy, że dzień wcześniej
rolnicy dostarczyli odpowied­
nio 119 szt. trzody i 51 bydła,
a 31 Iipca — zaledwie 16 szt.
i 25 szt. Do zaspokojenia po­
trzeb lubelskiego przemysłu
przetwórczego jednak jeszcze
daleko, różna jest również sy­
tuacja w poszczególnych pun­
ktach skupu. Podczas gdy w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 41

Ponad połowa pracowników uważa,
że można kraść zakładowe mienie!

RZESZÓW (PAP). W Rze­
szowskich Zakładach Zmecha­
nizowanego Sprzętu Domowe­
go „Predom-Zelmer” przepro­
wadzono wśród załogi ankietę
na temat różnych aspektów
wykonywanej pracy, m. in.
szeroko rozumianej moralno­
ści i kultury pracy. Okazało
się, że tylko .75 proc, respon­
dentów potępiło kradzieże na

szkodę współpracowników, 72
proc, niszczenie narzędzi, 62
proc, złe wykonywanie obo­
wiązków produkcyjnych. Za­
skakujące były dalsze odpo­
wiedzi — oto tylko 47 proc.

ankietowanych potępiło picie
alkoholu w czasie pracy, 42
proc, kradzież mienia zakła­
dowego, a jedynie 29 proc. —

wykonywanie w zakładzie
prywatnych „fuch”.

Nie fetyszyzując ankieto­
wanych wyników nie można

jednak widzieć w nich budu­
jącego obrazu moralności pra­
cowniczej. Jeśli jeszcze z dość
zdecydowanym potępieniem
spotyka się okradanie kole­
gów, to już w faktach kra­
dzieży mienia zakładowego
nic zdrożnego nie widzi pra­
wie połowa załogi. Niszczenie

przez niedbalstwo narzędzi
pracy spotyka się co prawda
z naganą blisko 3/4 ogółu za­
łogi, ale fucha w pracy pra­
wie nikogo nie razi.

Tak bardzo istotny problem
— alkoholizm, ze specyficzną
polską odmianą picia w cza­
sie pracy, nie jest postrzega­
ny jednoznacznie — bo tyleż
samo pracowników co potę­
piających takie picie alkoho­
lu, nie miało w odpowie­
dziach ankietowych określo­
nego zdania w tej sprawie.

na 1. stroną

Opinie i poglądy prezentowane prxei naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne «ą « ocenami redakcji.

W sprawie krakowskich kwiaciarek
List otwarty do senatora R. Ciesielskiego

SZANOWNY
PANIE SENATORZE

Z wielkim zdziwieniem i
zdumieniem wysłuchałem Pań­
skiej wypowiedzi na posie-

dzeniu Senatu w dniu 29 VII
br.

Podczas debaty na temat

samorządów terytorialnych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kompromitacja szwedzkiej policji

Poszukiwany w całej Szwecji morderca
składa wizytę w komisariacie!

Polski „polonez” nie do zatrzymania!
SZTOKHOLM (PAP). „Pol­

ski konsulat pomógł uciec
mordercy. Dano mu. paszport
1 bilet na prom do Polski”.
Szwedzkie gazety ukazały się
2 bm. z podobnie brzmiącymi
informacjami w związku z

głośną w całej Skandynawii
historią, w którą wmieszany
jest 23-letni polski obywatel
Jacek Stocki, podejrzewany o

zamordowanie w minioną so­
botę 2 Pakistańczyków na

Centralnej ulicy w Oslo, skąd
jaskrawoczerwonym „polone­
zem” uciekł do Szwecji.

Konsul generalny PRL Jan
Turski potwierdził w rozmo­
wie z korespondentem PAP,
że .1. Stocki rzeczywiście o-

trzymał na własne życzenie
paszport blankietowy i pie-

niądze na zakup biletu pod­
czas wizyt w konsulacie 31
przed południem.

Wcześniej jednak odwiedził
najspokojniej posterunek poli­
cji w podsztokholmskim osie­
dlu Skaerholmen, gdzie nie
zatrzymywany przez nikogo
złożył meldunek o zagubieniu

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Pierwsza monografia hejnału mariackiego

BRUKSEŁA (PAP). Jak już informowaliśmy, We wto­
rek odbyła się w Brukseli konferencja 24 państw prag­
nących wesprzeć reformy w Polsce i na Węgrzech. Co
dalej? — zapytał korespondent PAP dyrektora w Komi­
sji EWG Pablo Benavidesa, który stoi na czele sztabu

koordynującego tę akcję.
— Od pierwszego września uczestnicy spotkania przy-

śłą Komisji EWG pisemne informacje o własnych dwu­
stronnych programach (współpracy) z Polską i Węgra­
mi oraz przedstawią swe koncepcje wspólnych działań.
Chodzi zwłaszcza o następujące sprawy: pomoc żywno­
ściowa dla Polski i sposób wykorzystania projektowa­
nych kompensat, inwestycje w obu krajach i ich ochro­
na, joint yentures, szkolenie kadr (zwłaszcza w, sferze
usług), dodatkowe możliwości dla polskiego i węgierskie­
go eksportu.

Przy okazji P. Benavides poinformował, że parafowa­
nie umowy Polska — EWG o handlu i współpracy go­
spodarczej odbędzie się 8 sierpnia w warszawie. Pod­
kreślił, że Rada Ministrów i Komisja Wspólnoty są za­
interesowane jak najszybszym wejściem umowy w życie
i powołaniem komisji, mieszanej.

Maska pośmiertna Stalina (na zdjęciu) jest jednym z

wielu eksponatów na otwartej 1 sierpnia w Moskwie
wystawie „Chruszczów, tamte 10 lat”.'Wiele pokazanych
tam eksponatów nie było nigdy udostępnianych publicz­
ności.

Jutro w Magazynie „Piątek”
♦ w którą stronę strzela polska armia i dlaczego buł­

garskiego białego wina nie należy podawać do ryby?

♦ czy polski handel zagraniczny można przekazać w

ajencję — zastanawia się WOJCIECH ŻURAWSKI — bo

praktycznie bardziej się o tę dziedzinę troszczy resort tu­
rystyki niż resort współpracy gospodarczej z zagranicą

♦ jaki jest los bułgarskich muzułmanów?

♦ ponadto JANUSZ HAŃDEREK kontynuuje historię
mordercy, a ZYGMUNT KISZAKIEWICZ przypomina
Paula McCartncya z „Beatlesów”.

A w sierpniu magazyn „Od piątku do piątku” łatwiej
się czyta, bo i teksty krótsze, a szata graficzna zmieniona.

Kup — nie pożałujesz.

Z siekierą W lesie katyńskim spoczywają ofiary zbrodni jakiej świat

„Legenda złotej trąbki”
Transmisja hejnału jest najstarszą polską

audycją radiową
KRAKÓW (PAP). Jedna s Jak przypomina autor hejnał

najstarszych i najpiękniej- jest pochodzenia węgierskiego,
szych, do dziś żywych legend grano go najpierw na bra-
Krakowa i całej Polski docze- mach miasta, a dopiero pó-
kała się swojej pierwszej mo- źniej na wieży kościoła Ma-
nografii. Na półkach księgar- riackiego. Transmisja nejnału
skich pojawiła się książka jest najstarszą stałą polską
Leszka Mazana pt. „Legenda audycją radiową. Sam zaś
złotej trąbki”, prezentująca — hejnał grywany jest nie tylko
w formie kronikarsko-dzień- na trąbce ale i na skrzyp-
nikarskiej opowieści — histo- cach czy saksofonie — oczy-
rie, mity i anegdoty związane wiście zawsze na wieży Ma-
z hejnałem mariackim, jego, riackiej. „Legenda złotej trąb-
transmisią radiową i współ- ki” ukazała się nakładem kra-
czesnymi losami hejnalistów, kowskiego oddziału Krajowej
których autor nazywa „ostat- Agencji Wydawniczej.
nimi czarodziejami Krakowa'\

do bufetu „Warsu“
PRZEMYŚL (PAP). Do bu­

fetu „Warsu” w Przemyślu
wszedł mężczyzna, który miał
zamaskowaną twarz, a w rę­
ku siekierę. Zagroził bufeto­
wym, że pozbawi je życia, je­
śli natychmiast nie dadzą mu

pieniędzy. Dzielne kobiety nie
ulękły się jednak napastnika,
któremu podczas szamotaniny
osunęła się z twarzy maska i
wtedy okazało się, że jest to
23-letni Janusz Łuc, częsty
klient tego baru, wielokrotnie
już karany i nigdzie nie pra­
cujący.

Sąd Wojewódzki w Prze­
myślu skazał go za ten czyn
na 5 lat pozbawienia wolno­
ści i grzywnę w wysokości
150 tys. zł. Pozbawił go tak­
że praw publicznych na 5 lat
Wyrok nie jest prawomocny.

nie widział

Mord na polskich oficerach
jest dziełem oprawców z NKWD...

...sugerują „Moskowskije Nowosti’*

MOSKWA (PAP). Tygodnik cvm” już od 1935 roku, przez w t.vm miejscu eolskich ofice.
„Moskowskije Nowosti” ujaw- nikogo dotąd nie zbadanym rów. Choć autor artykułu
nil wczoraj, że las katyński cmentarzem wielu tysięcy lu- Giennadij Zaworonkow, który
jest nie tylko miejscem trasę- dzi. represjonowanych w cza- na - własna rękę prowadził
dii Dolskich oficerów i nie tyl- śach stalinowskich. , swoiste śledztwo na Smoleńsz-
ko miejscem wiecznego sdo- śmierć tysięcy obywateli ra- czyźnie, nie stwierdza tego
czynku radzieckich ieńców dzieckich w Katyniu — nisze worost, to iednak z kontekstu
wojennych rozstrzelanych w la- popularny moskiewski tygod- publikacji wynika, iż nie ma

tach okupacji hitlerowskiej, nik — okryta jest równie
ale i zarazem „funkcjonują- wielka tajemnica. Jak śmierć (DOKOŃCZENIE NA STR. •
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W sprawie Higginsa banie przez członków proirań-
skiego ugrupowania.

Inne ugrupowanie libańskie
RZYM (PAP). Z komunikatu — Organizacja Sprawiedliwo-

opublikowanego w środę w ści Rewolucyjnej — zapowie­
działo, że jeśli' do wtorku
wieczorem Izrael nie uwolni
szejka Obeida, to zabije ko­
lejnego amerykańskiego za­
kładnika — Josepha Cicippio.
Izrael zignorował tę zapo-

zapowie-
Watykanie wynika, że papież
Jan Paweł n, odpowiadając
na prośbę prezydenta Stanów
Zjednoczonych George’a Busha

wyraził gotowość pomocy w

odzyskaniu ciała ppłk, armii
amerykańskiej Williama Hig- wiedź. Organizacja przedłuży-
ginsa porwanego i najprawdo- ł* termin ultimatum do
podobniej powieszonego w Li- czwartku.

Ogłoszenia Ekspresowe
AUTOBUS do RFN. Szybkie wi­
zowanie. Informacja telefoniczna
66-19-21 (9—17). 8-34192

KUPIĘ nową, uzbrojoną karoserię
125p lub w bardzo dobrym stanie.
Tel. 48-12-41. g.k-80614

WYPOSAŻENIE frytkami, zapie­
kanek — sprzedam. Teł. 11-51-07.

KUPIĘ Ścinki stolarskie. Telefon
48-40-49. gk-80616

YO^KSWAGEN Golf — 1980, tele­
wizor „Philips”, błam karakułowy,
magnetowid — sprzedam. Tel.
12-51-07. gk-80505 /6

HÓHNER PSK 30. polysyntetyzator
nowej generacji, stereo 458 barw,
efekty specjalne, pamięć, midi,
aranżer, perkusja — sprzedam.
Nowy Sącz. tel. 332-11, wewn. 229.
Rodź. 12—18. s-21731

ZATRUDNIĘ stolarza. Tel. 43-40-48.
gk-80617

MERCEDES 126 300 SEL (1986),
komfortowe wyposażenia — sprze­
dam lub zamienię. Zwięczyca, Bie­
szczadzką 20, tel. 123-16.

K-387/GK

SKODĘ skrzyniową MTV-5, 1980,
stan dobry — sprzedam. Tarnów,
Kołłątaja 16/3. T-8037S

FIRMA — poszukuje lokalu na

działalność blurowo-handlową.
Oferty 80598 „Prasa” Kraków. Wie­
lopole 1.

MISTRZA cukierniczego, na bar­
dzo dobrych warunkach — przyj-
mę. Tel. 78-38-13. g-«0594/S

PRACA za granicą — informator.
Koperta zwrotna. Oferty 80616
„Prasa” Kraków. Wielopole 1.

MONTAŻ boazerii. Krótkie termi­
ny, Tel. 22-07-38. gk-80632
SUPERKOMFORTOWE. 4-po.kojo-
we. ponad 80 mi. w Tarnowie —

sprzedam. Tel. grzecznościowy
21-19-56. T-33228

SPRZEDAM Robura „blaszaka” z

eilnlkiem Leylands. Oferty 80628
„Prasa” Kraków, Wielopole 1.

PILNIE sprzedam Stara 200 skrzy­
niowego, wywrotkę oraz Kamaza.
Marian Strojny. Borzymów 1S.
26-132 Oleśnica, woj. kieleckie,
Oleśnica, tel. 53. gk-80648

PRZETARGI

Ośrodek Transportu Leśnego w Starym Sączu, ul. Topolowa 1.
•przędą W DRODZE PRZEEARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód Syrena R-20, rok nrod. 1982. stopień zużycia 60%

cena wywoławcza 680.000 zł
samochód osobowy Wołga Gaz 24. rok prod 1976. stopień
zużycia 75%. cena wywoławcza 2.250.000 zł

Przetarg odbędzie sie w dniu 31.08.1989 r o godz. 10 w świe­
tlicy zakładowej.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczei należy wpła­
cać do kasy zakładu, najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9

Pojazd można oglądać codziennie w dni robocze w godz.
12—14 na terenie zakładu.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu, bez obowiaz-
k upodania przyczyn.

K-346/GK

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI,
USŁUG I HANDLU „DREWPOL”

$ spółka z o.o. jjg.u. w Krakowie,
K ul. Sołtysowska 25,

zaraz
55 na dobrych warunkach płacowych:

S ŚLUSARZY-SPAWACZY
K ■ STOLARZY

■ PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
Z Wszelkich informacji w sprawie zatrudnienia udzie-
jg la i chętnych do pracy przyjmuje Dział Spraw Pra-0 cowniczych, adres iw., tel. 44-24-66, 44-60-32, wewn. 46.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
ocena ustępującego rządu by­
ła w pełni obiektywna. Sygnał
klubu nie został jednak wła­
ściwie odczytany przez opo­
zycję. Z przykrością stwier­
dzamy, że przebieg dyskusji,
jej charakter, klimat, a także
reakcje na rzeczowe, wywa­
żone wypowiedzi członków
rządu, wychodzące daleko po­
za ocenę jego działalności,
ztnuszają Klub Poselski PZPR
do wycofania poparcia dla
wniosku o powołanie komisji
nadzwyczajnej.

Z kolei pos. Andrzej Kern
(OKP) wystąpił z krytyczną o-

ceną wtorkowej debaty. By­
ła to — powiedział — lawina

wypowiedzi o wszystkim, a

praktycznie o niczym. W kon­
sekwencji skazaliśmy rząd,
jeszcze przed naszą decyzją,
na wielogodzinne wysłuchiwa­
nie dyskusji, która była abso­
lutnie niepotrzebna. Grozi
nam, że zagadamy Polskę. Te
słowa posła cała Izba nagro­
dziła oklaskami.

Pos. Bronisław Geremek
(OKP) wyraził zdziwienie w

związku z oświadczeniem pos.
Orzechowskiego. Zarzucił Klu­
bowi PZPR, że boi się powo­
łania komisji nadzwyczajnej
(z ław PZPR rozległy się o-

krzyki „Nie boi się”). Jeżeli
się nie boi — kontynuował
poseł — to poprzyjmy ten
wniosek wspólnie. Na to pos.
Orzechowski replikował, że

wczorajsza dyskusja nie była
obiektywną krytyką, ale z gó­
ry wydanym wyrokiem na

rząd Rakowskiego.
Kolejny incydent wywołał

pos. Ryszard Iwan (OKP), któ­
ry zaproponował liczenie gło­
sów. bowiem ławy rządowe
mają również przyciski, a

rząd jest bezpośrednio zainte­
resowany wynikiem głosowa­
nia. Na to członkowie rządu
zaczęli opuszczać ławy. Za­
trzymali się, gdy pos Orze­
chowski zaprotestował prze­
ciw obrażaniu rządu.

Sejm przystąpił wreszcie do
głosowania. Powołano komi­
sję nadzwyczajną głosami 206
posłów. Przeciw głosowało
169, a wstrzymało się od gło­
su 31 posłów.

Wtedy można już było przy­
stąpić do następnego punktu
porządku dziennego — roz­
patrzenia wniosku prezyden­
ta w sprawie powołania pre­
miera, Marszałek Kozakiewicz
poinformował, że otrzymał od
prezydenta pismo z wnioskiem
o powołanie na to stanowisko
Czesława Kiszczaka.

Głos zabrał Cz. Kiszczak,
który zarysował wstępną kon­
cepcję programu przyszłego
rządu.

Czesław Kiszczak premierem
imieniu swych klubów — pos.,
pos. Aleksander Bentkowski

W imieniu Klubu Poselskie­
go PZPR pos. Orzechowski o- .

__

świadczył, że klub opowiada (ZSL) i Andrzej B°ndarew-
się niezmiennie za powoła- ®ki (SD). Obydwaj opowiedzie-
niem rządu wielkiej koalicji. M .się za rządem wielkiej ko-

Niestety, jak dotychczas, ma­
terializacja tej idei okazała
się niemożliwa. W warunkach
coraz bujniej rozwijającego
się w naszym kraju pluraliz­
mu, postępującej demokraty­
zacji nowy premier musi po­
siadać zdolności koncyliacyj-
ne, ale także wykazywać sta­
nowczość i konsekwencję w

działaniu. Klub PZPR po­
dziela przekonanie prezyden­
ta, że kryteriom tym odpo­
wiada gen. broni Czesław Ki­
szczak.

OKP będzie głosować prze­
ciwko kandydaturze pana
Czesława Kiszczaka na stano­
wisko premiera — zapowie­
dział pos. Geremek. Zastrzegł
się przy tym, że nie wynika
to z faktu, że jest to szef re­
sortu spraw wewnętrznych a-

ni z pobudek personalnych.
Występujemy przeciwko tej
kandydaturze — powiedział —

dlatego, że żadne roszady per­
sonalne w ramach dotychcza­
sowych układów politycznych
określonych przez monopol je­
dnej partii nie mogą rozwią­
zać problemów kraju. W spo­
sób odpowiedzialny i w poczu­
ciu realizmu jesteśmy w sta­
nie stworzyć rząd ocalenia na­
rodowego. Taki rząd zmiany
byłby szansą dla kraju. To
właśnie tłumaczy, dlaczego
OKP będzie głosował prze­
ciwko zgłoszonej kandydatu­
rze.

Tę argumentację rozwinął
pos. Marek Jurek (OKP). Od­
noszę wrażenie — mówił —

że nominacja, którą dzisiaj o-

trzymaliśmy, przeczy filozofii
„okrągłego stołu” Stanowisko

premiera otrzymał polityk' re­
prezentujący zarówno partię,
która z kretesem przegrała
wybory, jak i ustępujący rząd.
Dwa czy trzy dni temu poin­
formowano nas, że Biuro Po­
lityczne zarekomendowało Ko­
mitetowi Centralnemu kandy­
daturę na premiera, a I se­
kretarz KC PZPR zarekomen-

premier podziękował za po­
wierzenie mu zaszczytnej misji

1 zapewnił, że uczyni wszy­
stko co w jego mocy, by za­
ufania tego nigdy nie zawieść.
Zapowiedział, że przedstawi
program działania oraz skład

Rady Ministrów w ciągu naj­
bliższych dwóch tygodni.

W ostatnim punkcie porząd­
ku obrad Sejm wysłuchał od­
powiedzi na interpelacje i za­
pytania poselskie. Ta część
posiedzenia trwała wiele go­
dzin. Oto niektóre sprawy.

Na pytanie pos. Edmunda
Krasowskiego (OKP) sprzed
kilkunastu dni, dotyczące o-

statniej narady Doradczego

alicji. Skoro jednak jest to
dziś niemożliwe, trzeba sfor­
mować rząd mniejszej koali­
cji. Obydwaj zapowiedzieli
też, że znacząca część człon­
ków ich klubów poprze kan­
dydaturę Cz. Kiszczaka.

Pos. Bentkowski poruszył
również sprawę wystąpienia
jednego z posłów OKP, który
obraził wicepremiera ustępu­
jącego rządu Kazimierza Ole­
siaka, publicznie zarzucając
mu kłamstwo. Oczekujemy —

powiedział pop. Bentkowski — Komitetu Politycznego Państw­
ie to pomówienie zostanie pu­
blicznie odwołane.' W odpo­
wiedzi poseł, którego wywoła­
li ludowcy, Antoni Furtak
(OKP) oświadczył, że nie było
jego zamiarem obrażenie wi­
cepremiera. Jeśli jednak cho­
dzi o meritum sprawy, pod­
trzymuję swoje stanowisko —

dodał.
Z przeprosinami — w ra­

mach „porachunków ze sta­
rym rządem” — wystąpił pó­
źniej w imieniu OKP jego
przewodniczący B. Geremek.

Sejm przystąpił w końcu do
głosowania nad kandydaturą
na premiera. Wyniki podali­
śmy na str. 1. Nowo wybrany

-Stron Układu Warszawskie­
go w Bukareszcie odpowiadał
minister obrony narodowej,
gen. arrnii Florian Siwicki:
Nie było w Bukareszcie żad­
nych prób ingerencji w wew­
nętrzne sprawy Polski ani ja­
kiegokolwiek innego państwa.

Ministrowi obrony przy­
szedł w sukurs minister
spraw zagranicznych Tadeusz
Olechowski, który wyjaśnił, że
narada w Bukareszcie po­
twierdziła zgodność głównych
linii przy sporym pluralizmie
poglądów w' dyskusji.

Pos. Adama Michnika (OKP)
interesowało, czy prawdą jest,
że podczas narady w Buka-

reszcie przemiany demokra­
tyczne w Związku Radzieckim,
na Węgrzech i w Polsce zo­
stały poddane krytyce przez
przywódców rumuńskich, cze­
chosłowackich, NRD j bułgar­
skich? A także — czy byłoby
naruszeniem sojuszów, gdyby
polska prasa analogicznej kry­
tyce poddawała procesy za­
chodzące w NRD, Czechosło­
wacji czy Rumunii? Jeśli nie
to jak rozumieć — zapytał —

konfiskaty materiałów „Gaze­
ty Wyborczej” dotyczące ła­
mania praw człowieka w tych
krajach? — Nie chciałbym się
tutaj wypowiadać w imieniu
cenzury — odpowiedział min.
Olechowski. — Myślę jednak, że
stosowana jeszcze kilka lat te­
mu formuła pozorowanej je­
dności należy już do historii.
Stąd pojawiające się dość czę­
sto w prasie krajów socjali­
stycznych artykuły na tematy
polskie.

Sprawa Zdzisława. Najdera
— to przedmiot interpelacji
pos. B. Geremka. — Zaoczne
wyroki śmierci wydane w cza­
sie stanu wojennego — stwier­
dził poseł — przynoszą ujmę
polskiemu wymiarowi spra­
wiedliwości. Poseł zapytał w

imieniu OKP, co rząd PRL u-

czynił dotychczas w tej spra­
wie lub jakie kroki zamierza
podjąć. Z upoważnienia pre-

mlera na Interpelację odpo>
wiedział kierownik Minister­
stwa Sprawiedliwości, podse­
kretarz stanu Wojciech Tom­
czyk. Wyrok na Z. Najdera
jest prawomocny i może zo­
stać zmieniony wyłącznie w

wyniku rewizji nadzwyczaj­
nej. Rewizję taką wniósł do
Izby Wojskowej Sądu Naj­
wyższego I prezes SN. W dy­
skusji, jaka się wywiązała po
tym wystąpieniu, zabrało
głos kilku posłów. M. in. Jan
Rokita (OKP) spytał, co rząd
zamierza zrobić w celu na­
prawienia innych krzywd, ja­
kie spotkały Z. Najdera, w

szczególności w sprawie poz­
bawienia go obywatelstwa
polskiego. Wiceminister Tom­
czyk oświadczył, że nie jest
kompetentny do udzielania od­
powiedzi na to pytanie. Po­
trzebne jest najpierw rozpa­
trzenie rewizji nadzwyczaj­
nej. Pos. Rokita nie przyjął
tej odpowiedzi.

W toku wczorajszych obrad
Sejmu posłowie wysłuchali od­
powiedzi ministrów i upoważ­
nionych osób w związku z

ośmioma interpelacjami posel­
skimi. Atmosfera sejmowej
salj była bardzo ożywiona, py­
tania i odpowiedzi ministrów
przeradzały się chwilami w

prawdziwą parlamentarną de­
batę. Ostatnim punktem ob­
rad było powołanie (większo­
ścią głosów) Nadzwyczajnej
Komisji Śledczej, która będzie
pracować niezależnie od sta­
łej Komisji Administracji i
Spraw Wewnętrznych.

K-6663 Ig
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Przedsiębiorstwo Handlowo-Technlczne Sprzętu
Pożarniczego i Ochronnego SUPON w Krakowie,

uL Obrońców Modlina 4

zatrudni natychmiast
EJ samodzielna księgową
□ referenta administracyjnego
O magazyniera
□ towaroznawcę obuwnika
□ specjalisto infornmtyka-programiste
□ starsza księgowa

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Zespół
Służb Pracowniczych, telefon 55-65-88, lub centrala
55-28-00; 55-06-01; 55-14-85 wawn. 13.
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WARSZAWA (PAP). Bezpo­
średnio po wyborze na pre­
zesa Rady Ministrów, pre­
mier Czesław Kiszczak zapy­
tany przez dziennikarzy PAP
o to, czy przewiduje kłopoty
z utworzeniem nowego rządu
i czy istnieje Jeszcze szansa,
źe będzie to rząd wielkiej koa­
licji, odpowiedział:

— Trudno mi jednoznacz­
nie powiedzieć, czy napotkam
na niejakie trudności w for­
mowaniu nowego rządu. Chciał­
bym. aby był to rząd wiel­
kiej koalicji i uczynię wszys­
tko, by był to właśnie taki
rząd. Zależy to jednak nie
tylko ode mnie i naszych ko­
legów z koalicji, ale od wszy­
stkich naszych partnerów za­
siadających w Sejmie.

— Jak Pan przyjął swój
wybór w tak pluralistycznym
Sejmie jak ten?

— Prezydent Wojciech Ja­
ruzelski przeprowadził bardzo
szerokie konsultacje z na-

dował ją Klubowi Poselskie­
mu PZPR. I znowu staje py­
tanie: czy naprawdę dojdzie
do tego, źe uchwały jednej
tylko partii politycznej, do
tej pory rządzącej, będą "speł­
niały rolę zaleceń dla pre­
zydenta państwa? Chodzi tu
o precedens ustrojowy.

Przemawiali następnie — w

I

I
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KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

w Krakowie, ul. Balicka 100

zatrudni pilnie
na bardzo korzystnych warunkach płacowych:

O kierownika sklepu nabiałowego
□ z-ce kierownika sklepu nabiałowego
□ sprzedawców
□ kierownika Brygady Remontowo-Budowlanej
□ głównego mechanika
□ specjalisto ds. pracownlcayek
□ stolarza
□ operatorów wózków
□ wydawców magazynowych
□ pomocników mleczarskich
I”! elektromechaników
O ślusarzy
□ murarzy
□ malarzy
O kawiarki

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Spraw Pracowniczych pokój nr 14. teł. 37-14-44 w. 217. Ig

UWAGA
CZYTELNICY

W czwartek radca praw­
ny „Gazety” udziela po-

rad w godz. 15—16 telefo­
nicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 16—17 o-

sobiście — Dział Łączności
z Czytelnikami, Kraków,
Wielopole 1, IIIp., pok. 302.

Katastrofy, wypadki
■ (z) Co najmniej i7 o-

sób poniosło śmierć, a 25
zostało uznane za zagi­
nione w wyniku kata­
strofy autobusu, który sto­
czył się we wtorek de we­
zbranej rzeki w pobliżu
miasta Bislig na południu
Filipin.

EU Huragan „Chantal”
szalał w środę w środko­
wym Teksasie. Dziesięć o~

sób z platformy wierniczej
uznano za zaginione. Siła
wiatru, któremu towarzy­
szą ulewne deszcze wynos4
128 kilometrów na godzinę.
W środę rano huragan
znajdował się w pobliżu
stacji kolejowej w Waco.
Dwie osoby zostały zabite

K Pożar lasów w pół­
nocnej części Sardynii spo­
wodował śmierć trzech o-

sób. 5 osób hospitalizowa­
no, w tym jedna majduje
się w stanie krytycznym.

W likwidacji klęski ży­
wiołowej na Sardynii, któ­
ra ogarnęła obszar ponad 3

tys. hektarów lasów bio-
rą udział setld strażaków.

Urodził się w 1925 r. w Ro-
czynach, woj. bielskie, w ro­
dzinie chłopskiej. W czasie o-

kupacji brał udział w ruchu
oporu Od 1945 r. w Ludo­
wym Wojsku Polskim. Przez
wiele lat pełnił służbę w woj­
skowych organach kontrwy­
wiadu. Ukończył Akademię
Sztabu Generalnego WP oraz

kurs operacyjno-strategiczny
Akademii Sił Zbrojnych ZSRR
im. Woroszyłowa.

W latach 1972—79 był sze­
fem wywiadu wojskowego i

jednocześnie zastępcą szefa
Sztabu Generalnego W?-

WARSZAWA (PAP). 2 bm.
prezes Rady Ministrów Cze­
sław Kiszczak w związku z

powierzoną mu przez Sejm
PRL misją utworzenia nowego
rządu złożył wizytę I sekre­
tarzowi KC PZPR Mieczysła­
wowi F. Rakowskiemu.

❖
Premier złożył także wizytę

Życiorys Czesława Kiszczaka
W 1973 r. został mianowany spraw wewnętrznych. Jest

generałem brygady, w 1979 r. przewodniczącym Komitetu
otrzymał nominację na gene- Rady Ministrów ds. Przestrze-
rała dywizji, zaś w 1983 r. — gania Prawa, Porządku Pu­
na stopień generała broni. blicznego i Dyscypliny Społe-

Od 1979 r. był szefem Woj- cznej.
skowej Służby Wewnętrznej

‘ Na VIII Zjeździe PZPR zo-

MON. W lipcu 1981 r., został
powołany na stanowisko pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych —

kierownika resortu, a następ­
nie na stanowisko, ministra

stał wybrany na zastępcę
członka KC, od IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR —

członek KC. W 1982 r. został
zastępcą członka Biura Polity­
cznego, od lipca 1986 r. — jest

członkiem Biura Politycznego
KC PZPR.

Był członkiem Wojskowej
Rady Ocalenia Narodowego.

Poseł na Sejm IX kadencji.
Inicjator i jeden ze współ­

twórców spotkania przy „o-
krągłym stole”.

Odznaczony m; in. Orderem
Budowniczych Polski Ludo­
wej, Orderem Sztandaru Pra­
cy I klasy, Krzyżerń Grun­
waldu III klasy, Krzyżem
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Żonaty, ma dwoje dzieci.

Rozmowy nowego premiera
marszałkowi Sejmu prof. Mi- strów Czesław Kiszczak w

kołajowi Kozakiewiczowi a związku z powierzoną mu

następnie marszałkowi Senatu przez Sejm PRL misją utwo-

prof. Andrzejowi Stelmacho- rżenia nowego rządu złożył
wskiemu. # wizytę prezesowi NK ZSL

Wczoraj prezes Rady Mmi- Romanowi Malinowskiemu i

przewodniczącemu CK SD Je­
rzemu Jóźwiakowi.

Czesław Kiszczak . spotkał
się także z wiceprzewodniczą­
cym OPZZ Wacławem Marty­
niukiem i z członkiem rze­
czywistym Polskiej Akademii
Nauk prof. Aleksandrem Giey­
sztorem.

W dniu 1 sierpnia 1989 r., w wieku 80 lat, zmarł

tow. JÓZEF GŁOWACZ

działacz ruchu robotniczego, członek b. PPR 1 PZPR,
delegat na Kongres Zjednoczeniowy. W latach 1945—
1974 pełnił szereg odpowiedzialnych funkcji społeczno-
-zawodowych, m. in. był sekretarzem KM PPR w

Chrzanowie, Dąbrowie Tarnowskiej; działacz związ­
ków zawodowych w Hucie im. Lenina.

_

Za pracę
społeczno-zawodową był odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem 40-lecia
Polski Ludowej i wieloma innymi odznaczeniami.

Cześć Jego pamięci.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu T. 08. 1989 r., o godz.

13.30, na cmentarzu Rakowickim.

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ

ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ,
KOMITET FABRYCZNY PZPR

HUTY TM. LENINA

Uczynię wszystko, aby był to rząd
wielkiej koalicji

Wypowiedź Czesława Kiszczaka po wyborze na premiera
szymi sojusznikami, z ludźmi dniczącymi klubów, które za- Jaruzelski. Formułując nowy Jeżeli natomiast komisja bę-
o wielkich, autorytetach w na- siadają w Sejmie. Chciałem rząd powrócę do rozmów z dzie miała istotne zastrzeże-

szym kraju, w tym także z się bowiem zorientować, czy kierownictwem opozycji i bę- nia, jeśli odrzuci proponowa-
panem Lechem Wałęsą, zanim będą na mnie głosować, a je- dę ich gorąco namawiał do te- ną przeze mnie kandydaturę
zdecydował się zarekomendo- śli tak — to jaka jest możłi- go, aby weszli w skład rządu — nie będę się upierał wobec
wać moją osobę na stanowi- wość utworzenia rządu wiel- wielkiej koalicji. zasadnych zastrzeżeń i będę
sko premiera. Również ja o- klej koalicji. Do ostatniej Tworząc rząd będę się sta- szukął następnego kandydata,
sobiście przeprowadziłem wie- chwili nie byłem pewny czy rał sukcesywnie prezentować Tak długo — dopóki nie do­
le rozmów zanim podjąłem zostanę wybrany. Nie wie- kandydatów właściwym ko- biorę takiego składu rządu,
tę decyzję. Spotkałem się z działem jakie mogą być wy- misjom sejmowym do zaopi- który byłby do zaakceptowa-
posłami kilku klubów poseł- niki głosowania. niowania. Jeżeli kandydat u- nia przez Sejm.
skich; przeprowadziłem wcią- Podtrzymuję propozycję, któ- zyska pozytywną opinię ko- Za sprawę najważniejszą na

gu ostatnich dwóch dni roz- rą wcześniej złożyłem i któ- misji — będę przygotowywał dziś uważam kwestię wyży-
mowy ze wszystkimi przewo- rą również złożył Wojciech przedstawienie go Sejmowi wienia narodu, zapełnienia pu­

stych półek sklepowych. W
tym kierunku poświęcę cały
swój wysiłek jako szef nowe­
go rządu. Pierwsza rozmowa

jaką ; zamierzam przeprowa­
dzić będzie z ministrem rol­
nictwa albo urzędującym wi­
ceministrem tego resortu. U-
waźam bowiem, że w tej
chwili jest to bardzo ważne i
bardzo istotne zagadnienie.

Grupie dziennikarzy, która
otoczyła w czasie przerwy w

obradach Sejmu nowego pre­
miera, Czesław Kiszczak o-

biecał, że teraz będzie się czę -

ściej spotykał z przedstawi­
cielami środków masowego
przekazu. Byłem dotychczas
— powiedział — uważany za

milczącego minstra. Ale mini­
ster spraw wewnętrznych z

natury rzeczy powinien mó­
wić mało. Natomiast jako pre­
mier — nawet gdybym nie
chciał — będę musiał częściej
spotykać się z dziennikarza­
mi.

Katastrofa

samolotu

wojskowego
POZNAŃ (PAP). 1 bm. n

miejscowości Lewice (woj. go.
rzowsikie) miał miejsce tragi­
czny wypadek lotniczy. V.
wyniku zderzenia z ziemi!

wojskowego samolotu odrzu­
towego typu „lim-6” śmierć
na miejscu poniósł jego pilot
— plut. pchor. Jacek Beyer.
W wyniku wypadku obrażeń
doznała także osoba cywilna,
która otoczona została tro­
skliwą opieką medyczną. U-
szkodzeniu uległa również
konstrukcja budynku miesz­
kalnego. Przyczyny i okolicz­
ności zaistniałego wypadku
bada specjalna komisja.

Ciekawostki

zagraniczne
Ekologiczna konkurs literacki

Mylą się
nie tylko kasjerki

Byłby stracił

1000 marek

BIELSKO-BIAŁA (PAP). VI
Banku Śląskim w Bielsku-

-Białej przy placu B. Chro­

brego w czasie zawierania
transakcji finansowej obywa­
tel S. B. (nazwisko znane re­
dakcji) wypisał na asygnacie
mniej, a wpłacił o 1000 marek
lachodnioniemieckich wiecej.

Kasjerka po stwierdzeniu
nadwyżki oddała kwotę zatro­
skanemu klientowi, który nie
omieszkał poinformować o

tym fakcie redakcji Polskiej
Agencji Prasowej w Bielsku-
-Białej.

E3 (z) Zachodnioniemiec-
ki wędkarz złowił w tych
dniach przy zaporze Thuel-
sfeld w Dolnej Saksonii
suma-olbrzyma, długości
1,96 cm, wagi 49 kg.

W kronice wędkarskiej
RFN jest to drugi tego ro­
dzaju okaz złowiony w wo­
dach tego kraju. Troje
ludzi przez półtorej godzi­
ny szamotało się z olbrzy­
mem, nim wyciągnięto go
na powierzchnię.

■ Zbudowany w ZSRR
aparat w ciągu 10—15 mi­
nut rozpoznaje,
wiek chory jest
AIDS, gruźlicę i
ważne choroby,
przy tym nawet

czy czło-
na raka,

inne po-
Wykryje
najwcze­

Z dalekopisu
PLANTACJA MAKU

W SZPITALU
DLA NARKOMANÓW

(z) Niedaleko od centrum

stolicy norweskiej odkry­

to największą w Norwegii
plantację maku opiumowe­
go. Jak na ironię losu, 1100
roślin, których uprawa jest
zabroniona przez ustawy
kraju, rosło na terenie wo­
kół szpitala, w którym le
czy się narkomanów.

śniejsze stadium — infor­
muje dziennik „Izwiestia”
Jak twierdzą konstrukto­
rzy „arik-01” jest apara­
tem typu konduktometru
do mierzenia oporu cieczy,
który wykorzystywany jest
na dużą skalę w fizyce i
chemii.

Studencka Oficyna „Alma-
press” i redakcja „Sztandaru
Młodych” ogłaszają
Ekologiczny konkurs literacki

Celem konkursu jest pozy­
skanie różnorodnych utworów
literackich, których wątki bę­
dą dotyczyć problemów ekolo­
gicznych. Nadsyłanym pra­
com nie stawiamy żadnych o

graniczeń ■"treści, rodzaju, ob­
jętości.
OPRÓCZ JEDNEGO:

aby niezależnie od fabuły i
formy otwierały oczy na eko­
logiczne problemy otaczające­
go świata, przyczyniły się do
wzrostu świadomości ekologi­
cznej.

1 nagroda — 1 milion zł
S nagroda — 500 tys. zł
3 nagroda — 300 tys. zł

oraz pięć wyróżnień po 150
tys. zł,
a ponadto i niezależnie od
nieh nagrody specjalne za:

— elementarz ekologiczny
— 500 tys. zł

— literaturę dla dzieci i
młodzieży — 500 tys. zł

— komiks — 300 tys. zł

— literaturę s-f — 300 tys.
zł.

Prace w trzech egzempla­
rzach znormalizowanego ma­
szynopisu opatrzone godłem i

zawierające zaklejoną koper­
tę z danymi autora oznaczo­
ną tym samym godłem, prosi­
my nadsyłać do końca lutego
1990 roku pod adresem:

Studencka Oficyna Wydaw­
nicza ZSP „Almapress” ul. 3
Kwietnia 21, 41-253 Czeladź —

Piaski z dopiskiem „Ekologi­
czny konkurs literacki”.

Najciekawsze prace zostaną
wydane. Jury zastrzega sobie
prawo innego podziału na­
gród. Nie będą rozpatrywane
formy dziennikarskie (repor­
taż, felieton).

Fundatorami nagród są:
Fundacja Ekologiczna „Sile­
sia”, Fundacja Pol-Eko, Za­
kłady Dolomitowe w Bytomiu,
Polski Klub Ekologiczny. ZG
ZSMP, ZG PTTK, katowicki
oddział „Pewex”, Narodowa
Fundacja Ochrony Środowi­
ska, Wydział Ochrony Środo­
wiska w Katowicach, Wyda­
wnictwo „Śląsk”, „Juventur”.

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR 1)

wypowiedział się Pan o Przed­
siębiorstwie Usługowo-Produk­
cyjnym „Krakowiak”, Spółka
zo.o.i.K.u.wKrakowiew
kontekście opłat, które mała
uiszczać krakowskie kwiaciar­
ki za korzystanie z płyty Ryn­
ku Głównego w Krakowie do

uprawiania handlu kwiatami.
Sądziłem, że nie kto in­

ny, ale senatorowie wybrani
w wolnych i demokratycz­
nych wyborach beda również
w swoich publicznych wystą­
pieniach nosicielami demo­
kratycznych form prezentowa­
nia lokalnego lub publicznego
interesu. Moja wiara w takie
intencie Pana iako senatora
— została głęboko zachwia­
na.

W swoiei publicznej wypo­
wiedzi oparł sie Pan na liś-
oie handlujących kwiatami.

nie usiłując sprawdzić czy
treści tego listu sa prawdzi­
we i wiarygodne.

Proszę przyjąć do wiadomo­
ści. że osoby uprawiaiace han­
del gdziekolwiek na terenach
będących cudza własnością sa

zobowiązane płacić odpowied­
ni czynsz dzierżawny. Taki
czynsz w wys. 7.200 zł mie­
sięcznie płaciły krakowskie
kwiaciarki do kasy Powszech­
nej Agencji Handlowej. Zwy­
czajowo. gdyż PAH nie po­
siadała i nie posiada umowy
dzierżawnej z przedstawicie­
lami skarbu państwa, tj. —

Wydziałem Geodezji i Gospo­
darki Gruntami Urzędu Dziel­
nicowego Kraków — Śród­
mieście.

Przedsiębiorstwo Usługowo-
-Produkcyjne .Krakowiak”
Spółka j. g. u. taka urnowi,
z ww. wydziałem podpisało
wdniu1.06.1989r.ijest

W sprawie krakov
pełnoprawnym administrato­
rem części kwiatowej Rynku
Głównego.

Nadmieniam również, co zo­
stało zaakcentowane w piśmie
do handlujących kwiatami, że
nie zamierzamy podnosić
czynszu dzierżawnego, chociaż
przyzna Pan. te kwota 7.200.
zł (240 zł dziennie) iest kwotą
za mała-

Ponadto informuje Pana
Senatora, że właśnie Przed­
siębiorstwo .Krakowiak” pra­
gnie ustawić w Rynku Głów­
nym nowe estetyczne stoiska
kwiatowe, których projekt zo­
stał zatwierdzony przez głów­
nego plastyka m. Krakowa

przy pełnej aprobacie osób
handlujących kwiatami, któ-

kwiaciarek
re wnosiły swoje uwagi na

etanie projektowania stoisk.
Nikt również nie miał j nie
ma zamiaru usuwania han­
dlujących kwiatami z Rynku
Głównego.

Dlatego uważam, że nagłoś­
nienie tej sprawy na forum
Senatu PRL jest dziwne i
niezrozumiałe. Tyle ważnych
społecznie problemów w kra­
ju czeka na debaty i roz­
strzygniecie dla dobra polskiej
racif stanu f zmęczonego iuż
społeczeństwa, że zajmowanie
sie handlującym; kwiatami n?
forum Senatu, budzi mói naj­
większy niepokój iako wybor­
cy i obywatela tego kraiu ’

mieszkańca tego miasta.
Rozumiałem Pana wypo­

wiedź jako troskę o samo­
dzielność samorządu terytorial­
nego. Trudno jednak przyjąć
opinie kwiaciarek wyrażona w

liście do Pana, iako wyraz tej
samorządności i. samodzielności
samorządu terytorialnego. Jest
akurat odwrotnie.

To dzielnicowa Rada Naro­
dowa w Śródmieściu zainicjo­
wała walkę o pełna podmio­
towość ( autentyczność samo­
rządu.

To Dzielnicowa Rada Naro­
dowa jako właśnie samorząd
terytorialny biorac pod uwa­
gę krytyczne opinie mieszkań­
ców o działalności dotychcza­
sowego administratora — mo­
nopolisty. zresztą przedsiębior­
stwa warszawskiego (agendy
w Krakowie) do którego dzia­
łalności na placach targowych
w dzielnicy Dzielnicowa Ra­
da Narodowa dopłaca z bu-
<*Setu (wpłaty do budżetu u

1988 r. — 4 miliony zł — do­
tacja 14 milionów zł) — po­
wołała przedsiębiorstwo w for­
mie spółki, którego udziałow­
cami sa Dzielnicowa Rada Na­
rodowa (50 proc udziałów)
oraz przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze (nie ma
osób prywatnych) i którego
zadaniem m. in. jest wypra­
cowanie środków finansowych,
aby Rada Narodowa nie d°*
placała do działalności Pla­
ców targowych. Pełna infor­
macje na temat osób unrawia-
iacych handel kwiatami za­
mieszczała prasa w lipcu i
sprawa jest w pełni wyjaś­
niona. Sadze źe dobre inten-
cie Pana Senatora w obronie
samorządu zostały wykorzy­
stane przez handlujących
kwiatami w niewłaściwym
kierunku...

■CT ZBIGNfiSW LACH
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T ymczasem w Polsce tona Janowskiego
podejmuje gorączkowe starania o zwol­
nienie męża z radzieckiego obozu. Nie

wie jednak, gdzie on jest i czy w ogóle ży-
je. Sie pisma do najwyższych urzędów. Z ii-
stu do Ministerstwa Sprawiedliwości:

Niżej podpisana Antonina Janowska, nau­
czycielka, zwracam, się z gorącą prośbą w

sprawie swego męża Janowskiego Józefa
(...) Po wkroczeniu Czerwonej Armii mąż
pracował jako nauczyciel, a później został
zaangażowany na stanowisko referenta w

Komisji Przesiedleńczej Polaków z ZSRR do
Polski w Trembowli. Na skutek doniesienia
został aresztowany i zasądzony na 7 lat wie­
zienia. Podczas śledztwa wykazano mu że

Mohylewa. Wreszcie trafiliśmy do obozu w

Brześciu, nad Bugiem, gdzie przebywali wy­
łącznie Polacy.

Czułem, że coś sie zmienia. Pytano mnie
znów o życiorys, a nie — jak zwykle — o

numer paragrafu i ilość lat odsiadki. Ujrze­
liśmy niebawem przedstawiciela rządu pol­
skiego. po kilku dniach załadowano nas do
wagonów. Przejechaliśmy Bug, w Terespo­
lu otwarto drzwi. Po konwojentach ani śla­
du, nie wierzyliśmy, że jesteśmy wolni — a

może to pułapka?
W Białej Podlaskie: otrzymałem bezpłatny

bilet kolejowy do dowolnego miejsca w Pol­
sce. Nie wiedziałem, gdzie żyje żona z dzieć­
mi. Postanowiłem jechać do Wrocławia. Co

Dębicki „Stomil" u progu drugiego pięćdziesięciolecia

Produkcja wzrasta, lecz na rynku wciąż deficyt

Wspomnienia z radzieckich lagrów (II)

Jeśli jesteś niewinny,
to nic ci nie będzie...

był członkiem AK w czasie okupacji nie­
mieckiej (...) Czy walka jego przeciw nie­
mieckiemu faszyzmowi zasługuje na karę?
Jeśli tak, to proszę łaskawie o zezwolenie
mu na odbycie kary w Polsce. Zwracam się
z prośba o przychylne załatwienie mej spra­
wy. jak również proszę o odpowiedź. Pra­
cuje obecnie jako nauczycielka we wsi Wio­
chy, mam na utrzymaniu dwoje dzieci w

wieku 4 i 6 lat oraz starych rodziców. Mo­
je położenie materialne jest bardzo ciężkie.

Na dowód, że Janowski nie działał prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu, podpisy w

liście złożyli świadkowie z tej samej miej­
scowości.

Odpowiedzi były enigmatyczne. Generalny
pełnomocnik rządu Rzeczpospolitej Polski,
w. WOLSKI: Podanie w sprawie zwolnienia
przesłane zostało do ambasady RP w Mo­
skwie. Przesyłanie dalszych podań nie jest
ąęloure. Przewodniczący wydziału ZG ZNP,
WŁ. FERENC: Z uwagi na trudności zwią­
zane z powojennym okresem nie należy o-

czekiwać szybkiego załatwienia podania. Dy­
rektor biura prawnego kancelarii prezyden­
ta Polski, J. KLAJNERMAN: Nadesłany kwe­
stionariusz wraz z podaniem w sprawie re­
patriacji ojca został przesłany do MSZ we­
dług kompetencji.

Józef Janowski kontynuuje wspomnienia:
— W 1948 roku ucisk obozowy nieco zel-

fął, poprawiła sie także aprowizacja. Odda­
liło sie widmo śmierci głodowej. W sierpniu
przywieziono nas do Moskwy, a potem do

za traf! W tamtejszym kuratorium powie­
dziano mi. że taka a taka pracuje w wiej­
skiej szkole we wsi Włochy, gmina Strzelce,
powiat Namysłów, stacja kolejowa Domaszo­
wice.

I oto 15 września 1948 roku, wieczorem, po
ponad 3 latach poniewierki, wychudzony, z

workiem na sznurku przewieszonym przez
plecy, zapukałem do domu żony. Gdy mnie
zobaczyła — zemdlała z wrażenia.

Oprócz zakodowanych na zawsze wspom­
nień nie mam żadnego „pokwitowania”, do­
wodu — dokumentu na to, gdzie przebywa­
łem od lipca 1945 do września 1943. Przy
wstępowaniu do ZBoWiD z powątpiewaniem
kręcono głową, dobrze, że nadeszły w porę
odpisy akt akowskich, z Londynu.

Od 1949 roku pracowałem w tartaku 1
księgowości „Samopomocy Chłopskiej”. Na

emeryturze jestem od 14 lat, dochowałem się
7 wnuków i prawnuków. Nadwątlone w la­
grach zdrowie reperowałem produktami
pszczelimi — pasjonowałem się hodowlą
pszczół. Teraz moje dolegliwości reumatycz­
ne stara sie koić dr Henryk Sciążko. z woie-
wódzikiei przychodni reumatologicznej.

Do Rosjan nie czuje urazy, byłem dwukro­
tnie w rodzinnych stronach, mam wśród oby­
wateli radzieckich przyjaciół. Ludzie radziec­
cy pod rzadam; Stalina t Berii przeżywali
nie takie cierpienia i mekl, jak ja.

Oby ten mroczny czas upodlenia człowieka
nigdy już nie powrócił.. Zanotował

JERZY LEŚNIAK

W połowie 1937 r. poddębic-
kie pola zamieniły się w

wielki plac budowy. To za

sprawą Eugeniusza Kwiat­
kowskiego i idei' tworzenia
tzw. trójkąta bezpieczeństwa,
rozpoczęto tutaj budowę fa­
bryk w ramach Centralnego
Okręgu Przemysłowego. Go­
łymi rękami, przy pomocy
prostych urządzeń i furmanek
konnych budowano nowoczes­
ny *na owe lata zakład pro­
dukcji ogumienia. Tempo
prac było iście imponujące 1
zawstydziłoby niejednego
współczesnego budowlańca
mającego do dyspozycji no­
woczesne urządzenia, bowiem
już po niespełńa dwóch la­
tach od wbicia w ziemię ło­
paty, wyprodukowano pierw­
szą oponę.

Uroczyste otwarcie . Fabry­
ki Gum Jezdnych „Stomil” w

Dębicy odbyło się w obecnoś­
ci Eugeniusza Kwiatkow­
skiego w kwietniu 1939 r. Fa­
bryka była wyposażona w

maszyny i urządzenia angiels­
kiej firmy Francis Shaw Co
Lta Manchester, a ogumienie
produkowano w oparciu o

amerykańską licencję firmy
General Tire and Ruber Com­
pany. W ciągu doby zakład
wytwarzał 350 sztuk opon na

potrzeby Ministerstwa Spraw
Wojskowych. Po wojnie pro­
dukowano wyłącznie opony
motocyklowe, lecz wkrótce,
dzięki rozbudowie fabryki,
przystąpiono do produkcji
kilku asortymentów opon,
eksportowanych również do
wielu krajów. Wielki przełom
w produkcji ogumienia —

opon 1 dętek do samochodów
osobowych nastąpił w latach
siedemdziesiątych, kiedy to
uruchomiono produkcję opon
opasanych, a następnie ra­

prace mo­dialnych według własnych
rozwiązań technologicznych i
konstrukcyjnych. Pierwsza
polska opona radialna z Dę- wydziale centralnej wytwórni
bicy nosiła symbol 165 SR 13
D—30 i zdała praktyczny
egzamin na autostradzie pod
Wrocławiem. Na tych opo­
nach, które później otrzymały
nazwę „Rekord” polski „fiat
125p” ustanowił trzy światowe
rekordy szybkości w jeździe
bez przerwy na dystansach -

25 tys. km, 25 tys. mil i

tys. km. Zdobyte
nia w produkcji
dialnych miały
ważne znaczenie
waniu w Dębicy
wytwórni osobowych opon
radialnych według licencji
amerykańskiej firmy Uńiroyal.
Pod koniec 1978 r. wy­
twórnia osobowych opon
radialnych osiągnęła docelo­
wą zdolność produkcyjną
2.8 min sztuk opon
nie. Wytwarzaną
jednowarstwową o

135 SR 12 D—124
dokładnym badaniom w

stytucie Pojazdów
dowych i Silników
wych Politechniki
kiej. Stwierdzono
wszelką wątpliwość,
równaniu z właściwościami
użytkowymi opoh firm Mi-
chelin. Pirelli i Uńiroyal opo­
ny- z Dębicy plasują się na

drugim miejscu, z niewielką
różnicą punktu, za ogumie­
niem renomowanej firmy Mi-
chelin.

Od tego czasu, w wyniku
prowadzonych doświadczeń i
badań, wdrożono do produk­
cji 13 nowych rozmiarów
opon i dętek. Natomiast 1988
rok zaowocował najbardziej
w ciągu minionego dzie­
sięciolecia w nowe u-

ruchomienia 1
dernizacyjne. Największą mo­
dernizację przeprowadzono w

50
doświadcze-
opon ra-

niezwykle
po wybudo-
nowoczesnej

rocz-

oponę
symbolu
poddano

In-
Samocho-

Spalino-
Krakows-

ponad
iżwpo-

lów Opon Samochodowych
„Stomil” w Dębicy nie ma

dobrej wiadomości. Wpraw­
dzie zdolności produkcyjne
zakładów pozwolą na produk­
cję 7 min sztuk opon do sa­
mochodów, jednak dalej bę­
dzie deficyt ogumienia na

rynku. Wiąże się to z pro­
gramem rozwoju motoryzacji,
w ramach którego „Stomil”
będzie dostarczał ogumienie
do nowego polskiego samo­
chodu. Podpisana została

dętek, co przyniosło efekty
ekonomiczne wielkości 200
min zł, głównie z tytułu
oszczędności surowców. Rów­
nocześnie rozpoczęto prace
nad doskonaleniem jakości
opon, poprawą ich charakte­
rystyk eksploatacyjnych i
trwałości, poprzez

’ wprowa­
dzanie nowych technologii i
receptur mieszankowych opar- wstępna umowa, która nicze-
tych o wysokojakości©we . su­
rowce, a także zakup nowych
maszyn.

W ram.ach tej
produkuje się już
koprofilowe serii
wielką ilość opon
bieżnika 175/70/R13 D—224.
Ta ostatnia spełnia wszystkie
światowe wymogi pod wzglę­
dem eksploatacji, jak również
rzeźby bieżnika. Niestety, nie­
prędko znajdzie się na obrę­
czach polskich samochodów
bowiem nie zakończono jesz­
cze pełnych badań. Poza tym
wprowadzenie tej opony do
produkcji wiąże się z prze­
konstruowaniem form. Ponie­
waż „Stomil” nie dysponuje
dużymi mocami przerobowy­
mi-w zakresie produkcji form,
będą one wprowadzane suk­
cesywnie w miarę zużywania
sie istniejących.

Wprowadzanie nowych opon
o parametrach eksploatacyj­
nych. porównywalnych z ogu­
mieniem renomowanych firm
światowych na pewno cieszy.
Przeciętnego jednak polskiego
automobilistę ucieszyłaby za­
pewne wiadomość, że dosko­
nałych wciąż opon D—124 bę­
dzie na rynku więcej. Nieste­
ty, Henryk Mitręga dyrektor
naczelny Dębickich Zakła-

koncepcji
opony nis-
,70” i nie-
o symbolu

Sto jeszcze nie rozwiązuje.
Okazuje się. że obecna sytua­
cja gospodarcza stawia nie
lada bariery zwłaszcza w sfe­
rze kredytowania nowych za­
mierzeń produkcyjnych. Jeśli
bowiem nie została rozstrzy­
gnięta jeszcze kwestią finan­
sowania biegnących w Biels­
ku od roku inwestycji, to tru­
dno określić, kiedy 1 jak
otrzyma pieniądze „Stomil”. ,

— By zdążyć na czas mu-

simy już
stycje. W
dżie nie
nakładów,
przystąpić
niezbędnych urządzeń z Za­
chodu, a na to musi być po­
krycie finansowe. Własnymi
środkami nie jesteśmy w

stanie tego sfinansować. Po­
trzebny jest kredyt bankowy,
który można bardzo szybko
spłacić i bank o tym. dosko­
nale wie. — mówi dyrektor
Henryk Mitręga.

Jak zatem widać nawet

program rozwoju motoryzacji
nie jest do końca klarowny i

wygląda na to, że wyrobów
ze „Stomilu” może być jeszcze
mniej niż dotychczas. Może
nie wszystkich. Ponieważ za­
mierzenia produkcyjne idą w

kierunku wytwarzania opon

rozpocząć inwe-
tym roku wpraw-

będzie
ale

do

dużych
trzeba już
kontraktacji

beadętkowych, dętek nie bę­
dzie brakować. Ną samych
dętkach jeździć się nie dą, o

czym wie doskonale, nawet
absolwent szkoły podstawo­
wej. Co w tej sytuacji? Po-
zostaje dbać o opony, to jest
podstawowy warunek. O ile
części mechaniczne można do­
robić, to opony już nie.
Właściwa eksploatacja, osz­
czędność opon, to jedyna
szansa by wydłużyć ich eks­
ploatację -

Mitręga.
Przy dobrej

„stomilowskie” .

uzyskują przebieg nawet po­
nad. 100 tys. km. Natomiast
na oponach „malucha” można
bez trudu przejechać 60 tys.
km. Warunkiem jest sprawny
technicznie pojazd i właściwe
ciśnienie powietrza w kołach.
Nie można zapominać o stylu
jazdy i zwalnianiu przy wjeź-
dżie na drogi o złych nawie­
rzchniach. To oczywiście nie
koniec możliwości. Opona
właściwie eksploatowana na-

daje się jeszcze do bieżniko­
wania. Korzystać jednak trze­
ba z usług renomowanych
bieżnikowni, gdzie do dyspo­
zycji mają nowoczesne ma­
szyny 1 właściwe mieszanki
do wulkanizacji bieżnika,
„Stomil” — jak deklaruje dY-
rektor Mitręga r- zawsze bę­
dzie służył poradą fachowa i

pomocą w zakresie zaopatrze­
nia surowcowego wszystkim,
którzy zechcą podejmować
regenerację opon.

Dębicki „Stomil” produkuje
nie tylko opony do samocho­
dów osobowych, ale i rowe­
rów, motorowerów, motorów
i sprzętu rolniczego, • Produk­
cję tych ostatnich opon prze-

(DOKOŃCZENIE NA STB «»

radzi dyrektor

eksploatacji
„triynastki*

Czy
można połączyć biz­

nes z sentymentem? Po­
noć jest to możliwe.

Przekonuje mnie o tym roz­
mowa z panią MAGDALENĄ
WILENKO-LIGĘZĄ, współ­
właścicielką firmy francuskiej
SODIF czyli Stowarzyszenia
dla Rozwoju Przemysłu i
1 Finansów w Europie Wscho­
dniej.

— Jestem rodowitą krako­
wianką, tu się urodziłam, wy­
chowałam, tu chodziłam do

ków Krakowa czy Akademii
Ekonomicznej.

— Jaki jest cel tych roz­
mów, co przyświeca Pani wi­
zycie w naszym mieście? .

— Mówiąc najkrócej i naj­
prościej — moja firma zaj­
muje się pośrednictwem mię­
dzy francuskimi i polskimi
przedsiębiorstwami. We Fran­
cji daje się odczuć brak
rzetelnej informacji o nowej
polskiej rzeczywistości eko­
nomicznej. Staramy się wy-

nej bazy hotelowej tak po­
trzebnej Krakowowi.

Propaguję też potencjał
naukowy Krakowa, myślę, iż
w szerszym zakresie możliwy
jest eksport polskiej myśli
technicznej na Zachód. Kra­
ków nie potrzebuje ciężkiego,
niszczącego środowisko natu­
ralne przemysłu. A z powo­
dzeniem można by tu loko­
wać różne przedsiębiorstwa
przemysłu lekkiego. Mam

Czy można połączyć biznes z sentymentem?

W Krakowie powstanie filia

Europejskiej Szkoły Menedżerów
gimnazjum im. Jotejki, ukoń­
czyłam historię na WSP.
W 1963 roku wyjecha­
liśmy z mężem do Francji.
Tam zmieniłam diametralnie
zainteresowania, pochłonęła
mnie ekonomia, przez szereg
lat pracowałam w pismach
francuskich: „France-Soir”,
„Figaro”. Niedawno z pana­
mi F.R. Cailavetem i dzien­
nikarzem J.M. Chauvetem za­
łożyliśmy firmę SODIF, z któ­
rej ramienia przyjechałam do
rodzinnego Krakowa. Prze­
prowadziłam już szereg roz­
mów m,in. z prezydentem
miasta T. Salwą, wiceprezy­
dentem M. Paszuchą, w Orbi­
sie, Fundacji Odnowy Zabyt-

pełnić tę lukę, staram się
przekonać francuskich przed­
siębiorców, że w Polsce moż­
na nie tylko stabilnie praco­
wać, ale także dobrze zaro­
bić, a także wywieźć pienią­
dze. Nie buduję zamków na

lodzie. Jestem realistką i w

takich kategoriach proponuję
współpracę a że jestem kra­
kowianką staram się upiec
dwie pieczenie - przy jednym
ogniu. Przybliżam Francuzom
walory turystyczne Krakowa
i Polski południowej. W tej
dziedzinie widać spore zainte­
resowanie i najprawdopodob­
niej zaowocuje ono umowami
w sprawie budowy nowoczes-

osobiste kontakty ze średnimi
i małymi przedsiębiorstwami
francuskimi (a są one dużo
bardziej prężne niż kolosy
przemysłowe). Ostatnio np.
uczestniczyłam we Francji w

3-dniowym seminarium, na

którym przedstawiłam nowe

prawo gospodarcze obowiązu­
jące teraz w Polsce.

— Słyszałem już o konkret­
nych propozycjach przedłożo­
nych przez Panią władzom
miasta...

— Tak, Istnieje bardzo cie­
kawy projekt powołania do

życia w Krakowie filii Euro­

pejskiej Szkoły Menedżerów

(EBS) z Paryża. Zaliczana jest
ona do najlepszych tego
typu szkół menedżerskich
na świecie. Ma swoje fi­
lie w Londynie, Frankfurcie,
Madrycie, Brukseli. W tym
roku na 180 miejsc było aż

3 tysiące kandydatów! Egza­
min w formie konkursowej
musiano zorganizować w du­
żej hali sportowej. Z tej
szkoły wychodzą najlepsze
kadry menedżerskie w Euro­
pie Zachodniej. Rozmawiałam

jut na ten temat z rektorem
Akademii Ekonomicznej, prof.
dr. hab. Jerzym Altkornem.

Na razie uzgodniliśmy, iż na­
stąpi bezdewizowa wymiana
grup, po ok. 20 studentów z

każdej strony. Taka szkoła to

byłaby dla Krakowa duża

rzecz, jej uczniowie poznaliby
wszystkie, często niełatwe taj­
niki handlowania z Europą
Zachodnią.

Cieszę się, że moje rozmowy
przebiegają w dobrej atmos­
ferze. Wyznaję dewizę, że
trzeba działać systematycznie
i cierpliwie. Taka ekonomi­
czna polityką małych kroków.
Byłabym szczęśliwa gdyby
te rozmowy zaowocowały ko­
lejnymi przedsięwzięciami
firm francuskich w Krako­
wie. To przecież moje uko­
chane miasto!

1 Rozmawiał:

ANDRZEJ STANOW8KI

Jeszcze raz w sprawie
pomocy naukowych

WARSZAWA, 1939.07.19

OBYWATEL
REDAKTOR NACZELNY
„GAZETY KRAKOWSKIEJ”

W związku z artykułem „Oświata
liczy wyłącznie na... rzemiosło”
(GK nr 160) uprzejmie proszę o

ODublikowanie następującego wyjaśnie­
nia:

1. Wyposażenie szkół finansowane jest
przez budżet terenowy. Środki central­
ne mają jedynie charakter wspomagają­
cy. Przy czym kluczem do rozwiązania
snrawy jest wysokość nakładów. Potrze­
by według cen z 1988 r. wynoszą 919
mld zł, a nakłady w br. osiągną —

optymistycznie licząc — poziom 30 mld
zł.

2. Szkoły, zgodnie z obowiązującymi
zasadami, powinny samodzielnie decy­
dować o asortymencie zakupywanych
pomocy. Wszelkie odstępstwa od tei za­
sady są lokalnymi decyzjami, w tym
również zamówienie na trzy lata (zbie­
rano natomiast informacje o potrzebach
w tym okresie, by producenci mieli po­
jecie co ich czekał. Ministerstwo Edu­
kacji Narodowej wyjaśni to nieporozu­
mienie.

3. PZO naprawiają każdą ilość mikro­
skopów (czynią to zresztą skutecznie od
lat), pod warunkiem, że zgłoszenia od­
bywać się będą hurtowo, np. jedno
zgłoszenie obejmujące całe wojewódz­
two.

4. Możliwości Jednego producenta
map. Państwowego Wydawnictwa Wy­

dawnictw Kartograficznych, daleko od­
biegają od potrzeb. Dla rozwiązania tej
sprawy Min. Eduk. Naród, zaangażowa­
ło własne środki w rozbudowę tych, nie
własnych przecież, zakładów.

5. Ustanowione wykazy pomocy nau­
kowych (w 1986 r.) mają charakter

pewnego optimum dydaktycznego, a nie
katalogu handlowego, z którym należy
porównywać wyposażenie każdej pla­
cówki.

Ministerstwo Edukacji Narodowej za­
warło z Ośrodkiem Badawczo-Rozwojo­
wymi Pomocy Naukowych i Sprzętu
Szkolnego umowę w sprawie projekto­
wania nowych tytułów i wyszukiwania
producentów. Efekty umowy umożliwi­
ły wdrażanie do produkcji 80—100 no­
wych pomocy dydaktycznych.

Fabryki Pomocy Naukowych produ­
kują pomoce bardziej skomplikowane,
których nie wytwarzają z reguły inni
wytwórcy, chociaż ich asortyment rze­
czywiście zwiększa sie powoli. Przed­
siębiorstwa same decydują o rozwoju
swej produkcji, kierując sie względami
ekonomicznymi i... Min. Eduk. Naród, nie
może im nakazywać zmiany asortymen­
tu produkcji. Może natomiast wDły;vać
— i to czyni — poprzez stymulacje pro­
dukcji w FPN oraz u innych wytwór­
ców. Przedsiębiorstwo uspołecznione.
..Nauka s. a. (d. zrzeszenia: .Cezas” i
..Biofiz”) i Ośrodek Badawczo-Rozwojo­
wy Pomocy Naukowych i Sprzętu Szkol­
nego — starają się rozszerzać listę pro­
ducentów wyposażenia szkół. Liczą
m. in (ale nie wyłącznie, jak w tytule
cytowanego artykułu) na rzemiosło, ąla

również 1 na innych producentów. W
szczególności Min. Eduk. Naród, dyspo­
nuje specjalnym funduszem promocyj­
nym. i którego finansowane sa nowo

uruchomienia (80—100 pozycji rocznie).
Zdejmuje to z wykonawcy ryzyko zwią­
zane z angażowaniem własnych środ­
ków w uruchomienie nowel produkcji.
Produkcja większości nowych pomocy
dydaktycznych uruchamiana test dzięki
temu funduszowi.

6. System zatwierdzania pomocy nau-

kowy^ ■zóstinie fw najbliższym czasie

zmieniony (uproszczenie i decentraliza­
cja). Nie znamy natomiast wniosku Wo­
jewódzkiej Rady Postenu Naukowo-
Technicznego w Krakowie

7. Wykazy pomocy, przypomnę, nie
sa katalogami ani handlowymi, ani tym
bardziej produkcyjnymi. Dokumentacje
kompletne opracowuje Ośrodek Badaw­
czo-Rozwojowy . Pomocy Naukowych i
Sprzętu Szkolnego.

8. Dydaktyczne kasety wideo znajdują
sie w fazie inicjacji. Ich produkcje bę­
dziemy rozwijali na zasadach nromocii.
W br. bedzie pierwszych 10 tytułów. W

dalszym ciągu jednak, mimo wielu za­
powiedzi. nie ma seryjnego mągnetoiyi-
du krajowej produkcji, który mógłby
stanowić podstawę powszechnego wy*
posażenia szkół.

Z poważaniem
rzecznik prasowy

ministra edukacji narodowej
ANDRZEJ KAWKA

— Zyjemy w czasach przyśpieszonych zmian jakościowych
w naszym kraju. Oczekujemy na humanizację i racjonali­
zację niemal wszystkich dziedzin życia. O ile tempo prze­
kształceń' politycznych jest spore, przyprawia niemal o za­
wrót głowy, o tyle jakby poza społeczną uwagą pozostaje
ęprawa nader ważna: demokratyzacja 1 liberalizacja prawa
karnego.

— Nie mogę zgodzić się z tym stwierdzeniem. Od ponad
roku wygasły pewne rygoryzmy zawarte w tzw. ustawie
majowej. Już wcześniej wymiar sprawiedliwości odstępo­
wał od stosowania wielu przepisów karnych, które zbyt
dotkliwie i nieproporcjonalnie do popełnionego przestępstwa
represjonowały sprawcę. Od kilku lat trwają prace róż­
nych gremiów prawniczych przygotowujących zmiany ko­
deksu karnego^ procedury karnej i innych ustaw karnych.
Chodzf przede wszystkim o dostosowanie prawa, w tym
prawa karnego, do zmian zachodzących nad Wisłą 1 Odrą.

— O ile wiem, przyjęto zaledwie jedną ustawę zmienia­
jącą procedurę postępowania wobec podejrzanych.

— Ma pan na uwadze zapewne ustawę z 29 maja 1989 r„
wcześniej jednak były również ustawy o amnestii z 1984 1
1’986 r., które ograniczały i liberalizowały orzeczone wcze­
śniej kary. Zmieniła się również praktyka stosowania ko­
deksu: uczestnicy postępowania karnego mają zagwaranto­
wane większe prawa. W ustawie z maja 1989 r. zrezygnowa­
no ze ścigania karnego między innymi 'organizatorów akcji
protestacyjnych i manifestacji, które nie nawołują do prze­
mocy. Większe kompetencje uzyskał sąd, który już wcze­
śniej sprawował ścisły nadzór nad decyzjami prokuratorów
o tymczasowym aresztowaniu (m. in. w formie zażaleń), a

obecnie zastosowanie aresztu tymczasowego powyżej 3 mie­
sięcy leży w mocy nie prokuratora, lecz wyłącznie sędziego.
Od 1 października na każde zatrzymanie przysługiwać bę­
dzie każdemu obywatelowi zażalenie do sądu, który jest
zobowiązany je niezwłocznie rozpoznać. W przypadku zaś
Stwierdzenia, ii zatrzymanie było bezzasadne, sąd będzie
władny przyznać odszkodowanie. Jest to pierwszy, ale nie­
zwykle ważny etap demokratyzacji i liberalizacji prawa

karnego. ...

— Demokratyzacja winna oznaczać duże rozszerzenie praw
podejrzanego 1 np. udział obrońcy w postępowaniu kar­
nym. Z filmów zachodnich wiemy, że adwokat ma prawo
natychmiast widzieć się i rozmawiać i osobą podejrzaną w

cztery oczy bez udziału kogokolwiek.
— Ustawa z 1989 r. wprowadza tego rodzaju zasadę. Prakty­

cznie obrońca ma nieograniczone prawo do kontaktu z tym­
czasowo aresztowanym, bez udziału osób trzecich, w każdej
fazie postępowania przygotowawczego. Nie jest to zupełna
nowość w pracy organów prokuratury, bo tego rodzaju pra­
ktykę realizowaliśmy już od grudnia 1987 r., zgodnie z wy­
tycznymi prokuratora generalnego. Teraz ta reguła została
prawnie usankcjonowana. To prawda, że prokurator może
ze wzplędu na dobro śledztwa zażądać uczestnictwa w roz­
mowie’ podejrzanego z adwokatem, ale z kolei temu drugie­
mu przysługuje zaskarżenie tej decyzji do sądu, który mo-

że prokuratora z widzenia ostatecznie wykluczyć.
—- Wprosiłem się do Pana na rozmowę, ponieważ w ciągu

świadkiem dwóch krwawych bójek, a kilku

znajomych po powrocie i urlopów zastało ograbione do­
szczętnie mieszkania. Wertując dobowe raporty milicyjne
spotykam litanie kradzieży z włamaniem, rozbojów, napa­
dów. Czy rzeczywiście mamy do czynienia ze wzrostem prze­
stępczości w Nowosądeckiem?

— Niepokojąco wzrasta ilość kradzieży z włamaniem, roz­
bojów i wymuszeń rozbójniczych, poważnych w skutkach
pobić, uszkodzeń ciała, zgwałceń, zagarnięć mienia. Wzrosła
również liczba zabójstw. Pogorszyła się sytuacja na dro­
gach: w pierwszym półroczu zginęło 31 osób, a ponad 500
odniosło rany. Plagą są włamania, a szkody powyżej 5 esy
10 milionów złotych nia należą teraz do rzadkości. Mnożą
się także wybryki chuligańskie.

— Jakie są — Pańskim zdaniem — główne przyczyny wzro­
stu zagrożenia przestępczością w naszym regionie?

— Braki rynkowe, inflacja, utrata motywacji finansowej do

może być odwetem, lecz przede wszystkim mądrym środ­
kiem wychowawczym. Zamiast pozbawiać wolności, proku­
ratorzy będą częściej wnioskować o ukaranie przestępców
grzywnami lub innymi karami nieizolacyjnymi.

— Czy sprawca wypadku drogowego musi koniecznie tra­
fiać za kratki?

— Na pewno nie. Jeżeli, oczywiście, nie jest sprawcą kolizji
z ofiarami śmiertelnymi i gdy nie spowodował jej w stanie
nietrzeźwym. Tego rodzaju piraci drogowi muszą być su­
rowo traktowani.

— Powróćmy na nowosądeckie podwórko: jakie działania
podejmuje Pan 1 Pańscy podwładni na rzecz wspomnianej
demokratyzacji 1 liberalizacji prawa karnego?

— Wbrew obiegowym opiniom prokuratorzy w Nowosądec­
kiem w pełni aprobują i włączają się w te procesy. W pro­
kuraturze pracują ludzie młodzi lub w średnim wieku,

Demokratyzacja - tak, bezkarność - nie
Z prokuratorem wojewódzkim w Nowym Sączu JERZYM BALICKIM rozmawia Jerzy Leśniak

pracy (uczciwej), rodzą wzmożoną egresywność w stosunku
do cudzego mienia. Włamania, kradzieże, oszustwa — oto

droga niektórych młodych ludzi do łatwego pieniądza. Spa­
dek wykrywalności wywołuje dalsze rozzuchwalenie. Udało
się 5, 10 razy — dlaczego ma się nie udać kolejny „skok”?
Włamywaczom i spekulantom sprzyja brak szerszej społe­
cznej dezaprobaty dla ich poczynań.

— Może więc należy powstrzymać się od łagodzenia sank­
cji karnych?

— Demokratyzacja 1 liberalizacja prawa karnego nie może
oznaczać, rzecz jasna, zmniejszenia rygoryzmu w stosunku
do sprawców ciężkich przestępstw, swoistej anarchii praw­
nej. Reforma prawa jest procesem trudnym — to nie takie
proste znaleźć złote środki w rozwiązywaniu różnych pro­
blemów. Materia prawna jest delikatna i zbyt dowolne przy
niej majstrowanie meće wywołać nieobliczalne skutki spo­
łeczne. Żyjemy w dobie kryzysu ekonomicznego i moral­
nego, codzienna szarpanina w walce o byt powoduje wiele
frustracji. Stajemy się bardziej nerwowi i krewcy. Częste
używanie przemocy wobec drugiego człowieka — oto sig­
num temporis lat osiemdziesiątych.

— Mimo tycli negatywnych zjawisk komisja kodyfikacyj­
na decyduje się na liberalizację prawa, czyli złagodzenia kar.

— Kara drakońska, zbyt surowa, po prostu nie wychęwuje.
Pozbawiać wolności należy tylko sprawców poważnych prze­
stępstw — zabójstw, gwałtów, rozbojów, znacznych malwer­
sacji. Osobiście nie pobłażałbym recydywistom. Jednakże
kara — choć z założenia ma charakter represyjny — nie

wrażliwi na krzywdę i niesprawiedliwość. W dochodzeniu
do prawdy i egzekwowaniu prawa chcemy się opierać na

jasnych i społecznie akceptowanych przepisach. W wielu
sprawach to właśnie prokurator jest głównym obrońcą po­
krzywdzonego przez przestępców. Takie zasady, jak „rów­
ność wobec prawa” czy też „nieuchronność odpowiedzialno­
ści karnej” — ukierunkowują nasze codzienne działania. W
tym zakresie — jak przypuszczam — mamy duże zaufanie
i poparcie społeczne.

— Prawdę mówiąc, łatwiej było niegdyś zatrzymać podej­
rzanego, odizolować od świata 1 obrońców, wydusić s niego
różnymi metodami zeznania...
— Czasy te odeszły bezpowrotnie. Nie mogę jednak zgodzić

się ze stwierdzeniem, by prokuratorzy w Nowosądeckiem
preferowali tego rodzaju praktyki kiedykolwiek. Wręcz od­
wrotnie, w ramach nadzoru nad postępowaniami przygoto­
wawczymi kontrolujemy zasadność przeszukań, zatrzymań
oraz zgodność z prawem innych czynności dokonywanych
w tym postępowaniu. W dążeniu do ustalenia sprawcy prze­
stępstwa nie sięgamy po metody pozaprawne.

— Co na przykład robicie dla zwiększenia kompetencji do­
chodzenia prowadzonego przez milicję?

— Rozszerzyliśmy nadzór nad czynnościami MO. Śledztwo
prowadzi osobiście prokurator, a uiie milicjant. Różnicujemy
środki zapobiegawcze: ograniczamy do niezbędnego mini­
mum tymczasowe aresztowania, reagujemy pozytywnie na

poręczenia społeczne i majątkowe. Od stycznia do czer­
wca 1989 r. 313 spraw zostało warunkowo umorzonych już w

prokuraturze i w. ogóle nie trafiło do sądu. O skuteczności
i rozwadze wspomnianych poczynań prokuratury npwpsa.de*
ckiej może zaświadczyć następujące zestawienie: na 938 o-

skarżonych w pierwszym półroczu 1989 tymczasowo areszto­
wanych było 165 osób. Reszta odpowiadała z tak zwanej
wolnej stopy.

— Hu z aresztowanych sąd skazał?
—- Wszystkich. Od ponad roku sądy w Nowosądęckiem nią

uniewinniły ani jednego człowieka przed procesem tymcza­
sowo aresztowanego. Dodam, że znaczny walor profilakty­
czny ma przyśpieszenie postępowania parnego przed wnie­
sieniem aktu oskarżenia. Szybka reakcja na czyn przestę­
pczy spotyka się z pozytywnym odbiorem społeczeństwa./

— Czy po latach często arbitralnego postępowania organów
prokuratorskich ludzie mają zaufanie do tej instytucji?

— Sądzę, że tak. Świadczą o tym setki osób zgłaszających
się ze sprawami nawet nie należącymi do naszej kompeten­
cji. Mieszkaniec Podhala czy Beskidu Niskiego dobrze wie,
że — mimo funkcjonowania instancji rzecznika praw oby­
watelskich, Naczelnego Sądu Administracyjnego itp. — pro­
kurator cierpliwie go wysłucha i nie pozostawi sprawy bex
odzewu.

— Czy Jest jakaś szczególna specyfika w zestawie zgłasza­
nych przez nowosądeczan spraw?

— Tak. Pracowałem w innym regionie i nie spotkałem się x

tak dużą, jak tutaj, ilością podsycanych od pokoleń sporów
sąsiedzkich: o miedzę, o pole, o drogę, o prawo przepędu
bydła. -

— Wspomniane wcześniej przez Pana prawa obywatela do
obrony przed niesłusznym lub błędnym działaniem organów
ścigania są duże, choć na mój gust można je jeszcze rozsze­
rzać głównie w kierunku zabezpieczenia przed samowolą
milicji. Mam jednakże pewne obawy, czy zwiększając, i słu­
sznie, prawa podejrzanego nie zapominamy ó poszkodowa­
nym? Kilku moich przyjaciół „dzięki" włamywaczom poże­
gnało się i dorobkiem całego, życia — mimo ujęcia spraw­
ców nie odzyskało w pełni zrabowanego mienia.

— W każdym przestępstwie występuje sprawca i poszkodo­
wany. Obie strony winny mieć szerokie uprawnienią w

toku postępowania przygotowawczego. Podejrzany ma pra­
wo do domniemania niewinności do czasu udowodnienia mu

winy, pokrzywdzony zaś do pełnej rekompensaty za wyrzą­
dzoną krzywdę. Naprawienie szkody napotyka często ną tru­
dności, zwłaszcza gdy sprawca przestępstwa nie pracuje i ,

nie posiada majątku. Na pewno i w tej dziedzinie powinny
nastąpić rychłe zmiany prawne ułatwiające i przyśpieszają­
ce wyrównanie strat wynikłych z przestępstwa. Najważ­
niejszą jednak sprawą jest — podobnie jak w medycynie
— zapobieganie. Poza działaniami prewencyjnymi organów
do tego powołanych, chodzi również o samozapobie-
ganie. Pokrzywdzony nierzadko sam stwarza okazję do
popełnienia przestępstwa na swoją szkodę. Żle zabezpieczo­
ne mieszkanie, garaż, piwnica, beztroskie pozostawianie war­
tościowych przedmiotów w samochodach — oto gratka dlą
potencjalnego złodzieja. Proszę posłuchać rady doświadczo­
nego prokuratora: więcej przezorności, mniej lekkomyślności.

— Dziękuję za rozmowę.
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wątpliwości, że mord na poi- 11H
skich oficerach w Katyniu jest lsJLO.ll IM

również dziełem oprawców z

Reporterowi „Moskowskich T]
Nowosti” udało sie dotrzeć do 11 /,1| .S

naocznych świadków wyda- -

rżeń z tamtych lat. a także do
nieznanych dotąd szerzej do- , . . , , ,kumentów Nie wszystkie do- kl.ch grzebano na cmentarzach

kumenty — pisze Żaworonkow więziennych. Takich maso-
— zniknęły bez śladu. Oto je- wv?h oogrzebów nie wytrzy-
den z nich, znaleziony w latach m„, ,zf„e® x n\.j . . . .

„odwilży”, kiedy to byłych
śledczych i egzekutorów* po­
ciągano do odpowiedzialności,
a z archiwów wyciągano stare

„sprawy”.
W 1939 roku, za organizo­

wanie masowych represji, czyli
ja przynależność do aparatu
byłego ludowego komisarza

spraw wewnętrznych Nikołaja
Jeżowa, rozstrzelano komisarza
spraw wewnętrznych Białoru­
si Nasiedkina. który w 1937
roku pełnił obowiązki szefa
NKWD na obwód smoleński.
Podczas jednego z przesłuchań i
Nasiedkin zeznał: „...w 1937
roku według pierwszej katego- ,

rii. czyli na rozstrzelanie, ska­
zano 4500 osób!’;

To tylko 1937 rok — konty­
nuuje radziecki dziennikarz —

a ciężarówki ciągnęły do lasu
katyńskiego już od 1935 roku
I to nie tylko z obwodu smo- ■
jęńskiego. Nie zmieniły swoich ■
tras również w 1938. aż do :

1941 roku. Wszak nie wszyst- i
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kw. powierzchni szklarniowej
żądają podwyżki płac oraz

przejścia przedsiębiorstwa z

gestii organu założycielskiego,
jakim jest wojewoda tarno­
brzeski, pod Towarzystwo
Handlu Zagranicznego „Inter-
pegro”.

Godzinny strajk
ostrzegawczy w Chojnicach

2 bm. godzinny strajk spa­
raliżował pracę warsztatów
naprawczych lokomotywowni
w Chojnicach (woj. bydgo­
skie). Akcję podjęto na apel
związkowców zrzeszonych w

OPZZ, którzy wystosowali żą­
dania płacowe. Do strajku nie
przyłączyli się związkowcy
NSZZ „Solidarność”, którzy od
rana prowadzą akcję pro-te-

Ruch jest mocny!
I liga

Widzew — Ruch 0:2 (0:1)5
Krzysztof Warzycha (29 i 53
min.) i Szewczyk (60).

GKS Katowice — Motor 2:0
(1:0) Świerczewski (41), Wal­
czak (70).

Górnik Zabrze — Legia 1:1
(0:1), bramki dla Górnika Rzep­
ka z wolnego w 50 min. dla
Legii Cyzio w 25 min.

Jagiellonia — Zawisza 2:0
(0:0). Szugzda (49), Prabucki
(81).

Śląsk — ŁKS 1:2 (0:0).
Bramki dla Śląska: Waldemar
Prusik (46), dla ŁKS: Z. Lesz-
czyński (56), J. Ziober (63),

Stal M. — Zagłębie Łubin
1:2 (1:1). Bramki: dla Stali —

Sliwowski (9); dla Zagłębia ■—
Machaj (43), Godlewski (68).

Lech — Olimpia 1:1 (0:1).
Bramki: dla Lecha — Kofnyt
(51); dla Olimpii
(19, z karnego).

Jednakże ciągnące tam i z po­
wrotem ciężarówki niezbyt
pasowały do legendy o tajnej
strefie wypoczynkowej.

Znajdował sie tutaj obóz —

mówi Inny świadek, Aleksandr
Kosiński ze wsi Sofijewka,
uczestnik wojny fińskiel.i woj­
ny narodowej. Więźniów wy­
wożono w okolice Krasnego,
gdzie, lak powiadano, rozstrze­
liwano ich. Pracowałem wte­
dy w biurze punktu skupu
zboża, obok stacji kolejowej w

Katyniu. Nadchodziły waeony
z ludźmi. Natychmiast podjeż­
dżały ciężarówki i wszystkich
wywożono do lasu. Strzałów
osobiście nie słyszałem. Niech
pan ledzie do Gniezdowa. Oni
mieszkali bliżej lasu i być mo­
że wiedza wiecej.

O egzekucjach w Katyniu —

W latach sześćdziesiątych,
pracując
leńskim
okupacji
pierwszy
wych egzekucjach w lesie ka­
tyńskim jeszcze w okresie
przedwojennym — powiedział
dziennikarzowi „Moskowskich
Nowosti” Leonid Kotow, wy­
kładowca nauk społecznych w

Instytucie Kultury Fizycznej
w Smoleńsku. W latach trzy­
dziestych — ciągnął Kotow —

prawie od samego Ińska do
Moskwy, wzdłuż szosy usytuo­
wane były obozy NKWD. Stra­
tegiczna magistrala wymagała
gruntownej modernizacji. Dzie­
siątki tysięcy więźniów, bez

_ _________

..
______

jakiejkolwiek techniki, z ło- stwierdził z kolei Michaił Kri-
natąmi i taczkami, pracowały
tam od świtu do nocy. Tych,
którzy stracili siły bądź do­
puścili sie jakichś przewinień,
wywożono w stronę lasu ka­
tyńskiego. Początkowo utrzy­
mywano, że znajduje sie tam
sanatorium dla czekistów

nad książką o smo-

podziemiu. w latach
niemieckiej, po raz

usłyszałem o maso-

woziercow z Gniezdowa —

mówiło sie wiele już przed
woina. Zwłaszcza o mogiłach
w Krasnym Borze. Stacjono­
wała tam jakaś specjalna, jed­
nostka. Podobno właśnie do
tych spraw...

Sam widziałem i wiem co

następuję. W 1943 roku Iwan
Andriejew i Fiodor Kuftikow
opowiedzieli Niemcom, iż ja­
koby wiedza, gdzie nasi Pola­
ków rozstrzeliwali. Zebrali
kilku nieszeześników, takich
jak ja i zaprowadzili do lasu.
Rozdali tam wszystkim , po
szklance wódki i'kazali konać.
Najpierw wydobyli z dołu o-

siemnastu naszych. Potem 300
Polaków. Nasi, niech pan
zwróci uwagę, leżeli na górze.
Ich Niemcy kazali pochować
oddzielnie. Zaczęto robić no­
we wykopy. Niemcy ustawili
tam później kotły. W gorącej
wodzie myli czaszki, spraw­
dzając rodzaj ran. Wszystko
analizowali. Zbadali wszystkie­
go 300 osób.

Las katyński — konkluduje
G. Żaworonkow — powinien
przestać być wiecznym kusto­
szem tajemnic i przekształcić
sie w cmentarz, albowiem spo­
częli tam obok siebie 1 Rosja­
nie. i żydzi. Polacy i Łotysze.
Spoczęli warstwami tej samej
epoki. Spoczywają tam bez
kwiatów 1 pomników ofiary
zbrodni. Jakiej świat nie wi­
dział.

Przed rozgrywkami wyczytałem w niektó­
rych gazetach, że w nowej edycji rozgrywek
sezonu 89/90 nie będzie się liczył w walce o

złoty medal mistrz Polski Ruch Chorzów.
Tymczasem „niebiescy” liderują, i to zdecy­
dowanie, po dwóch kolejkach. Zgoda — ma­
my dopiero początek sezonu ( w naszej li-
dze wiele się może jeszcze zdarzyć, ale już
te pierwsze mecze wskazują, it Ruch jest
mocny! Oczywiście mocny na naszą słabą
ligę, bo jak wypadnie w międzynarodowej
konfrontacji w Pucharze Europy, to już inna

sprawa.
W środę chorzowianie zdeklasowali w Ło­

dzi Widzew, a ubiegłoroczny król strzelców
ekstraklasy Krzysztof Warzycha znowu'zdo­
był 2 efektowne gole i z 4 bramkami prze­
wodzi stawce najlepszych strzelców ekstra­
klasy. Czyżby w tym sezonie nasz czołowy
strzelec potrafił włączyć się do rywalizacji
w tradycyjnym konkursie „Złotego buta"?

Liga jak na razie sypie niespodziankami.
Oto na własnym boisku przegrywa solidna

Stal Mielec i to * beniaminkiem Zagłębiem
Lubin. Inny beniaminek. Zagłębie Sosnowiec,
wygrywa w Krakowie z Wisłą, która zapre­
zentowała bardzo kiepską formę, a szczególnie
żle grała jej defensywa. Nie wróży tg nic
dobrego w najbliższym meczu z beniamin­
kiem w Bydgoszczy. Przegrywa też na swoim
terenie Śląsk i to z mocno odmłodzonym
(bez Baki, Spaczytiskiego) ŁKS. Jezierski to

jednak trener klasa.
Nadal nie może odnaleźć się Górnik Za­

brze. Wydaje się. że upływ krwi w ostat­
nich latach z tej drużyny był zbyt duży. O-
deszli klasowi gracze (Iwan, Komornicki,
wcześniej Matysik, Pałasz, Zgutczyiiski), któ­
rych zastąpiono piłkarskimi średniakami.
Czyżby koniec ery wielkiego Górnika?

W najbliższą sobotę i niedzielę już 3. ko­
lejka. Grają: Zawisza — Wisła, Zagłębie S.
— Lech, Katowice — Śląsk, ŁKS — Jagiel-
lonia, Olimpia — Stal, Legia — Widzew i
Ruch — Motor. Zagłębie Lubin — Górnik.

(ANS)

Porażka na własne życzenie
Żądania płacowe powodem strajków

stacyjną bez przerywania dniowy strajk 107-osobowej
pracy.

Komunikacja Miejska
w Tarnowie już pracuje

Jak poinformował dyrektor
naczelny przedsiębiorstwa ko­
munikacyjnego w Tarnowie —

Zbigniew Żmuda, po dwudnio­
wej przerwie od rana 2 bm.
We. wszystkich miejscowo­
ściach woj. tarnowskiego kie­
rowcy przystąpili do pracy.
Wynagrodzenie ich zostało
zrównane ze średnią krajową

Zakończył się strajk
w PGK w Opatowie

2 bm. dobiegł końca trzy-

załogi Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Komunalnej w Opa­
towie (woj. tarnobrzeskie).
Spełniono żądania płacowe
protestujących, podwyższając
średnio o 20 000 zł miesięczną
pensję na osobę przy dotych­
czasowych średnich zarobkach
wynoszących 56 tys. zł. Wy­
datkowane na ten cel środki
finansowe z puli miejskiej 1
wojewody podrożą wysokość
dotychczasowych usług wyko­
nywanych przez służby tego
przedsiębiorstwa za sprząta­
nie miasta, wywóz śmieci i
rozprowadzanie gazu bezprze­
wodowego.

Strajk legnickiego PTHW

Od tygodnia trwa strajk leg­
nickich pracowników Przed­
siębiorstwa Transportowego
Handlu Wewnętrznego, który
powoduje poważne trudności
z dostawą towarów zwłaszcza
do sklepów spożywczych. Pro­
testujący domagają się przede
wszystkim znacznych podwy­
żek płac, a także usamodziel­
nienia legnickiego zakładu,
którego dyrekcja znajduje się
w Zielonej Górze.

Do protestu przystąpił także

jeleniogórski zakład PTHW,
tworząc z legnickim wspólny
komitet strajkowy.

Poszukiwany w całej Szwecji morderca

składa wizytę w komisariacie!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) weskiej przekazany kanałami nego. Jego „poloneza” widziano

„Interpolu”. następnie w Sztokholmie. Mi-
paszportu 1 uzyskał zaświad ■ Po uzyskaniu zastępczego mo to J. Stockiemu udało się
czenie, na podstawie którego paszportu wykupił on następ- bez przeszkód dojechać do
wystawiono mu — zgodnie z nie bilet w biurze „Orbisu” w Nynaeshamn, odległego o 55
międzynarodową praktyką — Sztokholmie, gdzie został przy km od Sztokholmu, i wjechać
zastępcze dokumenty podróży okazji rozpoznany przez wła- na prom. Szwedzka policja
w konsulacie. J. Stocki prze- ściciela sąsiedniego sklepu, potwierdziła 2 bm. korespon-
bywał w komisariacie policji który zawiadomił policję, dentowi PAP, że samochód
w pięć godzin po ogłoszeniu Przybyła ona na miejsce w wjechał na prom.
w całej Szwecji pościgu Za kilkanaście minut po opu- O poszukiwaniach polskiego
nim na wniosek policji nor- szczeniu go przez poszukiwa- obywatela na terenie Skandy­

nawii nie poinformowano pol­
skich placówek w stolicy
Szwecji, które dowiedziały się
o tym dopiero z relacji wie­
czornej prasy, kiedy Stocki
mógł już być na promie. Dy­
żurny policji szwedzkiej ze

zdziwieniem przyjął 2 bm
informację, że konsulat pol­
ski dysponuje zaświadcze­
niem wydanym Stockiemu
przez komisariat policji dwa
dni wcześniej.

Jeśli Się zestawi te fakty,
trudno się dziwić, że morder­
ca Palmegó pozostaje ód po­
nad 3 lat nie wykryty; m-'mo
procesu i wyroku Skazujące­
go na osobnika, w Którego
winę wątpi' większość Szwe­
dów.

Piłkarze Wisły sprawili sro­
gi zawód swoim kibicom,
przegrywając po bardzo słabej
grze z beniaminkiem ekstra­
klasy Zagłębiem Sosnowiec 1:2
(1:2).

Do 30 minuty na boisku nie
działo sie nic godnego uwagi.
Z murawy wiało nuda. Wisła
atakowała." ale czyniła to nie­
poradnie. w ślamazarnym tem­
pie. Kiedy zastanawiałem sie
czy w I połowie odnotujemy
jakąś groźniejszą sytuację, w

20 min. sędzia podyktował
wolnego przeciwko Wiśle z 17
m. Kordysz uderzył piłkę fał­
szem 1 nie najlepiej ustawiony
Maśnik spóźnił sie z interwen­
cja. W 38 min. było już ku za­
skoczeniu widowni 2:0 dla go­
ści Mizia uciekł obrońcom
Wisły, sytuacje próbował rato­
wać wybiegiem Maśnik. ale
odbita przez nieco piłkę wpa­
kował do bramki Czerwiec. W
45 min. szczęście Uśmiechnęło
sie do Wisły. W niegroźnej sy­
tuacji Gałuszka sfaulował w

polu karnym Moskala i Dziu­
biński pewnie wyegzekwował
Jedenastkę.

Krakowscy kibice liczyli, że
w II połowie Wisła zerwie sie

do walki, zagra leniej, a prze­
de wszystkim szybciej i odrobi
straty, iako że przeciwnik też
niczym nie imponował. I rze­
czywiście w pierwszych minu­
tach do przerwie Wisła mo­
cno natarła, efektem tego były
dwie dogodne sytuacje nie wy­
korzystane jednak przez Mo­
skala w 57 min. i przez Jelon­
ka (59 min.), który z 6 metrów
nie atakowany pTzez nikogo
trafił w bramkarza Bębna.

Potem wiślacy z każda mi­
nuta grali gorzej. Brakowało
w ich drużynie dyrygenta, a

gra krakowian była szalenie
chaotyczna. Atakujący z kon­
try goście mogli pokusić sie o

kolejne bramki, ale Wnuk i
Wojciechowski nie potrafili
wykorzystać bardzo dogoa
nych sytuacji. W końcówce
wyraźnie świeżsi byli sosnowi-
czanie. a zagubiona całkowicie
Wisła nie potrafiła sie zerwać
do walki. Wyglądało na to.

iakby krakowianom w ostat­
nich minutach zabrakłó sił.
Odnotujmy Jeszcze nieprzy­
jemny incydent w 90 minucie.
do którym sędzia usunął z

boiska napastnika gości Grede
za kopnięcie przeciwnika już
no gwizdku.

Słabiutki mecz Wisły, która

tylko częściowo może uspra­
wiedliwiać brak kontuzjowa­
nych Małka. Giszki i Lewan­
dowskiego. Grali już no kon­
tuzji Jałocha i Dziubiński, ten
ostatni tylko 45 min. Nieporo­
zumieniem było wprowadzenie
na boisko nie bedacego w pełni
sił Krzyżosia. W słabej Wiśle
najsłabszą formacją była obro­
na popełniająca seryjne błędy,
źle grali pomocnicy, a w ata­
ku zupełnie tym razem niewi­
doczny był Jelonek. Goście
zaimponowali ambicja, dobrym
przygotowaniem kondycyj­
nym i... niczym więcej. Wy­
grali. bo trafili na wyjątkowo
słaba Wisie.

WISŁA: Maśnik — Motyka.
Wojtowicz. Jałocha. Bożek —

Szewczyk. Lipka (75 Krzvżoś).
Janik, Dziubiński (46 Marzec)
— Moskal, Jelonek.

ZAGŁĘBIE: Beben — Ba­
łata. Sokołowski. Gałuszka.
Ryłko — Czerwiec. Kordysz,
Greda, Biczak (76 Wojciechow­
ski) — Mizia (64 Żurawski),
Wnuk.

Sędziował Ignatowicz z Wro­
cławia. Widzów 8 tys. Żółte
kartki: Wojtowicz i Bęben.

(ANS)

— Filipczak

1. Ruch 2S5—8
2. Zagłębie L. 244—1
3. ŁKS 244—2
4. Jagiellonia 23ł-1
5. Zagłębie S. 233-2
6. Katowice 223-2
7. Legia 2i2—2

Motor 222-2
Olimpia 222-3

10. Zawisza 221—2
11. Stal 212-3

WISŁA 212—3
13. Górnik , 211—4

Lech 211—3
15. Śląsk ‘

20l-Jł
16. Widzew 2-1 0^5

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

K .‘aśniku kupiono tylko jedną
sztukę trzody chlewnej, to w

Radawczyku — 85 szt.
Cześć producentów oczekuje.

Jak można sie domyślać dal­
szej zwyżki cen skupu. Różne
też sa stanowiska w tvch spra­
wach przedstawicieli organi­
zacji rolniczych. No. członek
Prezydium Zarzadu Wojewódz­
kiego NSZZ „Solidarność” w

Chełmie — Mirosław Kaczor

powiedział, że samo podwyż­
szenie cen skupu żywca, mle­
ka i zboża bez powiązania z

cenami ciągnika, ropy, mate­
riałów budowlanych nic nie da.
gdyż te drugie rosną kilka ra­
zy szybciej niż ceny, które
rolnik dostaje za swoje pro­
dukty. Niedawno obliczyliśmy
— dodał M. Kaczor — że koszt
hodowli lednego tucznika o

wadze 120 kg wynosi ok. 145
tys. zł 1 to bez amortyzacji bu­
dynków. Tymczasem zapropo-

Po wprowadzeniu wolnych cen skupu
nowana cena 1200 zł za kilo­
gram żywca sprawia, że za 120
kg tego żywca rolnik otrzy­
muje 144 tys. zł. a więc do te­
go interesu jeszcze dokłada.

W nowych warunkach, przy na

niedostatecznej podaży mięsa
i wędlin wiele zależy od han­
dlowców. Nieźle radzi sobie np.
PSS „Społem” w Leżajsku
(woj. rzeszowskie). Handlow­
cy z miasta, znanego iako kra­
jowy mistrz gospodarności, po­
stanowili skończyć z monopo­
listycznymi praktykami Rze­
szowskich. Zakładów Mięsnych
W tym celu podpisano umowę
ż pobliska Rolnicza Spółdziel­
nia Produkcyjna w Debnie i w

najbliższych dniach zostanie
uruchomiona zmodernizowa­
na ubojnia zwierząt, a w ślad
za tym sprzedaż mięsa i wę­
dlin dzięki dostawom zwle-

fiaja dostawy z 11 woje­
wództw. Jak wynika ze wstęp­
nych informacij. plony tej ro-

śliny były w tym roku wy-
rząt rzeźnych przez tę RSP. sokie. Wszyscy plantatorzy za

Wszystko wskazuje na to — każdy dostarczony przed wpro-
iak zapewnia prezes tej spół­
dzielni spożywców E. Mendyk
— że mięsa i wędliny z uwagi

znacznie niższe koszty
transportu i przetwarzania be­
da w Leżajsku tańsze niż w in­
nych rejonach kraju.

Obserwuje sie już pewne o-

żywienie w skupie zbóż. W
pierwszym dniu po podwyż­
kach cen zboża elewator w

Lublinie zakupił 540 ton. a do
spichlerzy na terenie woje­
wództwa trafiło jeszcze ponad
350 ton pszenicy. Prawdopo­
dobnie skup byłby większy
gdyby nie Padąiace na tych
terenach deszcze.

Do końca zbliżają sie zbiory ...........
__

rzepaku. Do Zakładów Prze- nego uboju, ale musi być to

myslu Tłuszczowego w Boda- uzgodnione z dyrekcja przed-
czowle w woj. zamojskim tra- siebiorstwa.

wadzeniem nowych cen sku­
pu kwintal rzepaku otrzymała
wyrównanie w kwocie 3,5 tys.
zł—tj.do16tys.zł.

Piłkarze Hutnika po niezbyt
udanym starcie i tylko remi­
sie na swoim boisku z Reso-
vią grali wczoraj w Szczeci­
nie z byłym I-ligowcem Pogo­
nią. Obawialiśmy się o rezul­
tat tego pojedynku, tym bar­
dziej iż przed paroma dniami
Pogoń dobrze zaprezentowała
się w Dębicy. Ale oto ze

Szczecina nadeszła miła wia­
domość, Hutnik wygrał 2:1
(1:1).

Krakowianie wygrali po do­
brym meczu, w którym ini­
cjatywa należała do nich.
Wprawdzie pojedynek zaczął
się niekorzystnie dla krako­
wian, bo już w 2' min. naj-

Hutnik wygrał w Szczecinie!
lepszy strzelec Pogoni —1 którego zastąpił Wesołowski,
Krzystolik zdobył efektowne- w ataku przez pełne 90 minut
go gola. Goście nie załamali grał pozyskany z Garbarni
się tym niepowodzeniem, czę- Popczyński, spisał się już•** w36 ........

prze-
rajd

sto atakowali i wreszcie
min. Mirosław Waligóra
prowadził znakomity
przez pól boiska, ograł kilku
rywali i wyrównał na 1:1. Lo­
sy meczu rozstrzygnęły się w

47 min., kiedy to efektowną
akcję gości celnym strzałem
zakończył Leszek Kraczkie­
wicz.

Hutnik grał w tym meczu

bez kontuzjowanego J. Ty'.ki,

znacznie lepiej, widać, że po­
woli zgrywa się z kolegami.

HUTNIK: Kwiatkowski —

Waiankiewicz, Węgrzyn, Kot,
Wesołowski — Kowalik, Ser-
mak, Góra. Kraczkiewicz —

Waligóra (82 Bolek), Popczyń-
ski.

Żółte kartki: Adamkiewicz

(Pogoń), Popczyński i Kwiat­
kowski. Widzów 2 tys. (a)

*

W krakowskich sklepach
mięsnych nadal brak towaru.
Kierowniczka jednej z placó­
wek tej branży Mąria Korze-
niak powiedziała, że w sprze­
daży jest tylko pasztetowa no

1760 zł. Praktycznie sklep nie
ma żadnego wpływu na zaopa­
trzenie z innych źródeł niż do­
tychczas. Być może w niedale­
kiej przyszłości sklepy beda
otrzymywały towar z prywat-

Blisko dodatkowej premii
Także piłkarze Igloopolu

Dębica wracają znad morza

z dwoma punktami, wczoraj
w Gdyni pokonali Bałtyk 2:1
(1:0). Goście byli zespołem
bezapelacyjnie lepszym i gdy­
by napastnicy z Dębicy wy­
korzystali wszystkie dogodne
sytuacje, Bałtyk mógł prze­
grać za minusowy punkt. Już
w 11 minucie Cebula uzyskał
dla gości prowadzenie, a tuż

po przerwie w 49 min. obroń-

ca Bajor podwyższył na 2:0.
Goście mieli jeszcze przewagę
do 70 min. i kilka szans na

zdobycie gola. Strzelali mało
precyzyjnie, a ponadto wyjąt­
kowo dobrze bronił bramkarz
Bałtyku Stencel. W ostatnich
20 minutach Bałtyk jakby
przebudził się, a sygnałem do
ataku była bramka strzelona
przez Jaskulskiego w 63 min.
z rzutu karnego.

W końcówce Bałtyk też

miał kilka dogodnych sytua­
cji, ale obrona Igloopolu nie
dopuściła do zmiany wyniku.
W sumie — zasłużona wygra­
na drużyny z Dębicy.

IGLOOPOL: Śliwa — Na­
lepka, Bajor, Zieliński, Szary,
Zub (83 Antolak), Stefanik,
Kaczówka, Strojek. Podbroź-
ny, Cebula (67 Chłąd).

Żółte kartki: Jaskulski (z
Bałtyku), Cebula, Podbrożny,
Kaczówka, Zieliński. Sędzio­
wał Heid (Słupsk). Widzów 3

tys. (S)

Tylko Kasatonow wierny Tichonowowi Firma Borga plajtuje?

Co 5 sekund przestępstwo!
Lata osiemdziesiąte uważa­

ne są w USA za okres bardzo

poważnego wzrostu przestęp­
czość1;.

W jednym, typowym roku
kończącej się dekady, kroniki
policyjne zanotowały w USA
8,1 min morderstw, napadów,
włamań. Aresztowano 724 tys.
osób podejrzanych o popełnie­

nie tych czynów. Zaledwie 193
tys. ludzi zostało skazanych,
ale tylko 143 tys. przestępców
skierowano do więzienia. Dla
36 tys. więźniów okres kąyy
nie trwał dłużej niż rok. We­
dług informacji tygodnika
„,US. News and World Re­
port” władze dowiadują się
zaledwie o połowie dokona­
nych w USA przestępstw...

W USA co pięć sekund po­
pełniane jest przestępstwo.
Społeczeństwo traci poczucie
bezpieczeństwa i wiarę w in­
stytucje powołane do prze­
strzegania prawa: policja 1

wymiar sprawiedliwości często
zwalniają więźniów warunko­
wo, co nie umacnia dobrego

samopoczucia wśród zwykłych
obywateli.

Społeczeństwo broni »lę
więc jak może. Coraz więcej
właścicieli samochodów oso­
bowych wywiesza na parkin­
gach kartkę, że w aucie „nie
ma radia”, „że zostało już
skradzione”. Sklepy oferują
wciąż nowe, bardziej wymyśl­
ne zamki do drzwi. Coraz

więcej zwykłych ludzi zaopa­
truje się w broń.

Wielka czwórka w NHL

W Wielkiej Brytanii wymy­
ślono nowy rodzaj confetti.
Wykonano je nie z papieru —

jak do tej pory — lecz z róż­
nokolorowej masy czekolado­
wej. Słodkim confetti posypu­
je się w czasie ulicznych za-

Naśmiecisz - posprzątają ptaki
baw identycznie, jak tym z pa- lądowe przypadły do smaku

pieru. Ma ono jednak tę za- ptakom, które skutecznie usu-

letę, iż nie trzeba go sprzątać, wają je z nawierzchni ulic i
Różnokolorowe krążki czeko- chodników. Twórcy słodkiego

confetti mają zapewnioną
wdzięczność pracowników
przedsiębiorstw oczyszczają­
cych Londyn i inne angielskie
miasta.

(w)

Produkcja wzrasta, lecz
na rynku wciąż deficyt

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
jąi nowo, uruchomiony wy­
dział. Wytwarza się tu głów­
nie przednie opony do ciągni­
ków i przyczep ciągnikowych.
Te ostatnie mają już zupełnie
inne parametry użytkowe niż
dotychczas produkowane
Głównie pod względem wy­
trzymałości na ścieranie i

szybkości starzenia. Spodzie­
wać się należy, że przynaj­
mniej w tym asortymencie
szybko zostanie zlikwidowany
deficyt na krajowym rynku i

to już w przyszłym roku. Po­
nieważ zdolności produkcyjne
wydziału są duże, zakład za­
mierza rozwijać eksport do
krajów kapitalistycznych
Okazuje się, że tamtejsi od­
biorcy oferują bardzo ko­
rzystne ceny1, bowiem tamtej­
szy przemysł jakoś dotąd nie
zadbał o unowocześnienie te­
go typu ogumienia. Istnieje
więc szansa na uzyskanie do­
datkowych dewiz, które poz­
wolą m.in. na zakup surow­
ców. Od pewnego czasu bowiem

coraz częściej występują kło­
poty z krajowymi surowcami.
Brakuje przede wszys.tkim
kordu wiskozowego. Jedyny
producent wiskozy Chemitex
Wiston w Tomaszowie Mazo­
wieckim prawdopodobnie w

1991 roku zakończy produkcję
tego surowca, ze względu na

znaczne zanieczyszczenie środo­
wiska naturalnego: Trzeba
będzie więc importować go za

dewizy lub sprowadzać z kra­
jów socjalistycznych na zasa­
dzie wymiany towarowej.

Oprócz prac rozwojowych,
modernizacyjnych i wprowa­
dzania produkcji nowoczes­
nych wyrobów w „Stomilu”
pilnie śledzą zmiany formal­
no-prawne w zakresie zakła­
dania spółek. Rozważamy w

pewnym stopniu uspołecznie­
nie jabryki, lecz trzeba po­
wiedzieć jasno, że w tych
warunkach ekonomicznych w

jakich się znajdujemy, zain­
teresowanie załogi byłoby ra­
czej niewielkie — twierdzi
dyrektor Mitręga.

W drugą pięćdziesiątkę
swego istnienia wkracza więc
„.Stomil” z niezaprzeczalnymi
osiągnięciami, równocześnie

jednak z dużymi szansami na

dalszą modernizację i rozwój.

WIESŁAW
SZCZUPAK

Sporo zmian awizowanych
jest w radzieckim hokeju na

lodzie. Zmiany ta dotyczą za­
równo reprezentacji jak i dru­
żyn klubowych. Z radzieckich
lodowisk ostatnio co roku prze­
nosili sie do klubów zagranicz­
nych zawodnicy, których kar-
riera zbliżała sie do końca.
Tym razem jest jednak inaczej.
Kilka gwiazd radzieckiego ho­
keja podoisało kontrakty a za­
wodowymi klubami.

CSKA Moskwa — to Jeden
z najlepszych zespołów klubo­
wych na świecie. W najbliż­
szym sezonie występować bę­
dzie w znacznie odmienionym
składzie. Do NHL odeszli Ma­
karów. Łarionow. Fietlsow.
Stanków, z zamiarem gry za

oceanem nosi sie także Kru-
tow. A ponadto drużynę opu­
ścili bramkarz Biełoszeikin. A
adv do tego dodać ucieczkę
Mogilnego jasny staje się
fakt, że w nadchodzącym sezo­
nie na lodowiskach pojawi się
„nowy” CSKA. Trenerzy
CSKA zostali więc niejako
zmuszeni do tego, by sięgnąć
po młode rezerwy. Czy będą
młodzi hokeiści w stanie zasta-

pić zawodników doświadczo­
nych — okaże sie w trakcie
sezonu. Wynik towarzyskiego
meczu CSKA z Dynamem Mo­
skwa (3:3) świadczy, iż w klu­
bie tym na brak talentów ho­
kejowych narzekać nie można.

Z drużyny brązowego meda­
listy mistrzostw kraju, mo­
skiewskich Krylii Sowietów
też odeszło kilku zawodników.
Przede wszystkim Siergiej
Priachin. który wystenule obe­
cnie w Calgary Flames. A po­
nadto Aleksander Kozęwni-
kow i Awdiejew podpisali kon­
trakty ze szwedzkimi kluba­
mi.

Słowem — duże zmiany w

klubach, a także w reprezen­
tacji. Wielka czwórka (Maka­
rów, Fetisow, Łarionow, Kru-
tow) grać będzie od nowego
sezonu w NHL, tylko K»sato-
n°w pozostał wierny trenero­
wi Tichonowewi. Ale jak
wieść niesie obaj mają zna­
leźć zatrudnienie w jednym z

zachodnioeuropejskich klubów
hokejowych.

KłoDoty finansowe dotknęły
Bjoerna Borga. którego firma

przeżywa obecnie ostry kryzys.
Borg oświadczył, że potrzeba
mu ok. 4,6 min dolarów, by je­
go firma przetrwała. Dodał
jednak, że nie zamierza się wy­
cofać z biznesu. Zapowiedział,
iż ehce roznoczać nowe inwe­
stycje w USA i Azji.

Pięciokrotny triumfator te­
nisowego turnieju wimbledoń-
skiego. który 6 lat temu posta­
nowił zakończyć kariere. nie
sprecyzował w wywiadzie,
jakiego rodzaju interesy za­
mierza prowadzić na innych
kontynentach. Stwierdził nato­
miast. że „czarno widzi” przy­
szłość swej działalności w Eu­
ropie..

Skład pięcioboistów
na

W kilku wierszach

w

A Ptrzez najbliższe trzy
lata we włoskim klubie pier-

Podczas zawodów na to- wszoligowym Udinese grać bę-
,-Kry’^oie’’ w M°skwię dzie Argentyńczyk Balbo. Do-

padł rekord świata. 22-letni
Kiriczenko osiągnął na dy­
stansie 1 km ze startu zatrzy­
manego czas 1.02,576 min.

A W rozgrywanym w War­
nie międzynarodowym turnie­
ju siatkarek, Polki, grające o

miejsca 5.-8. pokonały Aka­
demik Warna 3:0 (15:7, 15:4,
15:7).

tychczas 23-letni Balbo wystę­
pował w River Platę. Kon­
trakt opiewa na sumę 3,5 min
dolarów.

A W Malmoe zmierzyły się
zespoły Malmoe FF oraz FC
Liverpool. Zwyciężyli goście
2:1 (1:0).

Trener kadry w pięcioboju
nowoczesnym mężczyzn Zbi­
gniew Paeelt ustalił skład na­
szej drużyny na MS, które od­
będą się w końcu sierpnia w

Budapeszcie. Polskę reprezen­
tować będą: J. Suszczyński i
T. Kuśmierz (obaj Legia), o-

raz D. Goździak i A. Skrzypa-
szek (obaj Lumel Z. Góra).
Nie wyjedzie więc na mi­
strzostwa J. Idzi. Trener Pa­
eelt uznał, it powracający do
zdrowia Skrzypaszek będzie
dla zespołu bardziej pożyte­
czny niż rutynowany zawo­
dnik warszawskiej Legii.

Express Lotek

12, 13, 14, 33, 35.

Super Lotek

2,3,9,11,25,33,39.

II liga
Gwardia W. — Stal Sf. Wo-

la 0:1 (0:1), Szombierki —

Siarka 2:0 (1:0), Jastrzębie —•

Zagłębie Wałb. 0:1 (0:0), Jelcz
— Lechia 1:0 (0:0), Stilon —

Stal Stocznia 2:0 (1:0), Resovia
— Stal Rz. 0:1 (0:0), Górnik
Wałb. — Odra Wódz. 1:1 (0:0),
Miedź — Polonia

Odra
Polonia B.
Stal Rz.
Gwardia
Szombierki
IGLOOPOL
HUTNIK
Jelcz
Zagłębie
Lech: a

Stilon
Stal St. W.
Siarka
Pogoń
Górnik
Resovia
Stal Stocznia
Jastrzębie
Bałtyk
Miedź

1.
2.

4.

6.
7.
8.

10.

12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.

19.

1:2 (0:1).
2
2
2
2
2
2
2
2
2
22
2

'2
2
2
2
2
2
2
2
2-1

4
4
4
3
3
3
3
3
3

4—1
3—1
3—1
3—1
3—1
4—3
3—2
2-1
2—1
3—2

2 3—2
2 l—l
2 1-4
1 3-4
1 1—2
1 1-4
1 1—3
0 1-4

-1 1—5

III liga
Garbarnia — Stadion

(1—1): Fuczka 15 — Mosiolek
24i55.

Wawel — Zelmer 1—0
(0—0): Szczurek 67.

Sandecja — Cracovia 0—0.
Wisła Puławy — Unia Tar­

nów 3—2 (1—0): Winiarczyk
33, Kamola 62 i 78 — Niemiec
69, Mikołajczyk 81.

Igloopol II — Błękitni 1—1
(1—1): Liedtke 44 karny —

Zając 33.
Korona — Wisłoka 1 —0

(0—0): Parzyszek.
Radomiak — Avia 0—0.
Górnik Łęczna — Granat

3—0 (0—0).
Lublinianka — Hetman 1—0

(0-0).
Karpaty — Broń 1—2 (1—2).

1—2

1. Górnik Ł. 254—0
2. Korona 243—1
3. Hetmań 233—1
4. Avia 232-0

Sandecja 232-0
6. Wisła 233—2
7. Broń 232—1

Cracovia 232—1
9. Lublinianka 231—0

10. Stadion 223—3
u. igioopoi n 221—4
12. Garbarnia 211—2

Karpaty 211-4
Radomiak 211—2

15. Wisłoka 210-1
16. Błękitni 211—3

Wawel 211—3
18. Zelmer 200—2
19. Unia T. 202—5
20. Granat 200—3

Nie wykorzystali
karnego!

Najciekawszy mecz w III li­
dze rozegrano w Nowym Są­
czu gdzie Sandecja podejmo­
wała Cracovię. Padł wynik 0:0.
który na pewno bardziej saty­
sfakcjonuje gości.

Gospodarze mieli wiecei do­
godnych sytuacji, m. in. w I

połowie 3 razy nie wykorzy­
stali tzw. stuprocentowych sy­
tuacji (raz piłka trafiła w po­
przeczkę). Cracovia miała jed­
na pożycie (Dybczak).

Po przerwie era wyrównała
sie. nawet w polu leniej ra­
dziła sobie Cracovia. ale w 71
min. gospodarze Stanęli przed
wielka szansa. Sędzia za faul
podyktował karnego, nieza­
wodny Sowiński trafił jednak
w poprzeczkę!

Sensacja na kortach

w Kielcach

Opromieniony dobrym wy­
stępem na Mistrzostwach Eu­
ropy Juniorów w Pradze Bar­
tek Dąbrowski (Górnik By­
tom) był stuprocentowym fa­
worytem rozgrywanego w

Kielcach turnieju tenisowego
XVI OSM, Dąbrowski przegrał
w Pradze tylko z późniejszym
finalistą Dammem (CSRS) 6:7,
4:6, zbierając bardzo pochleb­
ne recenzje.

Nikt się nie spodziewał, że
Bartek, rozstawiony z nume­
rem 1, znajdzie pogromcę na

kortach w Kielcach. Dokonał
tego wychowanek trenera A»
dama Nowaka, Przemek Bra->
niecki (Nadwiślan). który wy­
eliminował wczoraj Dąbrow­
skiego, wygrywając 6:4, 6:4.

(P«)
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PEWEX

do swojego sklepu
w Krakowie przy ul. Bohaterów Stalingradu 30

codziennie w godz. 8—22

sobota w godz. 8—15

polecamy
DUŻY WYBÓR

ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

ZAPRASZAMY!

My naeymy najlepiej!
KURSY ZASTOSOWAŃ

KOMPUTERÓW
IBM PC

dla przedsiębiorstw i osób
prywatnych
OFERUJE

Ośrodek Szkoleniowy PTI

w Krakowie

Informacje i wpisy: tel.
35-14-09, pon., śr. i czw.

w godz. 16—18, wtorek i
piątek w godz. 8—10.

K-4960

MONTAŻ kamiszy aluminiowych,
tapicerkl drzwi, zamki, zabezpie­
czenia poleca Troszczyński, telefon
37-58-18. gk-80543

VIDEOBAJT!li — Poleca prze­
strojenie telewizorów na system
Pal/Secam. Montaż w domu klien-
ta. Tel, 32-13-84 (S—12). g-32933
OKAPY kuchenne i nad termy,
zamki patentowe, tapicerkl drzwi,
drzwi harmonijkowe, boazerię z

montażem — poleca ARKUS, tel.
44-42-08. gk-30590

AKUMULATORY — regeneruję:
Zakład Mechaniki Pojazdowej Mie­
lec, osiedle Smoczka — Dziubków,
ul. Osiedlowa 30 (dojazd do Zakła­
du od strony drogi wyjazdowej do
Rzeszowa). K-7318

RÓŻNE

MATRYMONIALNE

„LUCYNA” 88-203 Kunice, skrytka
2 — kojarzy małżeństwa krajowa,
zagraniczna. A/gk/1

, KUPNO

OBRAZY, stare meble, porcelanę
— kupię. Oferty 6672, Biuro Ogło­
szeń. Rzeszów. K-6437

SPRZEDAŻ

WORECZKI foliowe, duże Hośel —

sprzedam. Tel. tl-32-24. wieczorem.
ąk-««64S

KAMAZ Skrzyniowy — wywrotka
— sprzedam. Kraków, tel. 11-2S-59.

LOKALE

POŚREDNICTWO — Mańkowski,
Stradom 5. gk-80581
SPRZEDAM umeblowane M-3 w

Dębicy. Teł. 5J-37, po 21. g-27012
NOWY Sącz! — M-4, własnościo­
we. superkomfortowe — zamienię
na podobne w Krakowie. Oferty
32892 „Prasa” Kraków. Wiślna X.

USŁUGI

MYCIE okien Instytucjom. Wapoł,
tel. 55-13-31. g-32583

WIEDEŃ — natjanlej autokarem
PTTK — Informacje S5-45-83 T—10
rano 1 wieczorem. Wiedeń —

przyjmujemy Informacje o wolnych
miejscach w samochodach prywa­
tnych — Kraków, tel. S7-45-® 1
37-74-78, 13.30—18.30. K-204/GK

NAJTRAFNIEJ skojarzy BIT-M
„XI”. Panie — zniżki, wypoczynek
z cudzoziemcami. Listy: BIT-M
„XI” Oświęcim, XXX-Lecia PRL
31/14. gk-80333

MONACHIUM, Frankfurt (zamien­
nie, czwartki) — mikrobus — re­
zerwacje powrotne. „INTER-
TRANS” tel. 55-28-12, od poniedział­
ku do piątku (10—15). gk-80053

GRZEJNIKI żeliwne, eternit z

blachy ocynkowanej falistej —

grzałki pamikowe bojlerowe elek­
tryczne — poleca sklep — Lublin,
Kunickiego 79. tel. 413-42. Zapew­
niamy transport! gk-80113
niininiinnnniiiiimmniinn
“ Przedsiębiorstwo Usług

"

S Remontowo-Budowlanych S
j— „PROBUD” Sp-ka t o.o.

“

3 j.g.u. w Krakowie

= PRZYJMIE DO PRACY S
AGENTÓW |

S na zasadach umowy-zlecę- !S

S nia — możliwość załatwia- S
S nia materiałów budowla- “

S nych, teł. 55-02-41.
S K-4944 —
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PRZETARGI

1.
101 Y. cena wywoławcza 3.500.000 zł
35. rok produkcji 1984. stopień zużycia
107 Y, cena wywoławcza 4.000.000 zł
35, rok produkcji 1982, stopień zużycia
272 E, cena wywoławcza 4.500.000 zł
35. rok produkcji 1982, stopień zużycia
064 EE. cena wywoławcza 4.500.000 zł

2. 77%,

2.

76%,4.

5.

6.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Tarnowie,
ul. Okrężna 9 ogłasza. że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda niżej wymienione samochody:

Autosan H9 35, rok produkcji 1984. stopień zużycia
nr rej. TAR ’*

Autosan H9
nr rej. TAR
Autosan H9
nr rej. TAR
Autosan H9
nr rej. TAR , ___

.

Fiat 125p, rok produkcji 1978. stopień zużycia 65%. nr rej.
TAR 398 E. cena wywoławcza 1.400.000 zł
Jelcz 315 M. rok produkcji 1978. stopień zużycia 60%. nr

rej. TAR 708 B, cena wywoławcza 5.000.000 zł

Przetarg odbędzie się 18.08.1989 r o godzinie 10 w świetlicy
WPK. ul. Okrężna 9.

Samochody można oglądać na terenie II zajezdni, w godzi­
nach 8—14. w dniach 10.08.—17.08.1989 r. oprócz dni wolnych
od pracy.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. TI przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godzinie 11.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej do godziny 9 w dniu

przetargu.
WPK zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez

obowiązku podania przyczyny.

78%,

K-110/GK

PIRPCh „Naftobudowa" — Zarząd Sprzętu 1 Transportu Kra-
ków-Batowice sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO następujące środki transportowe:

1.

2.

3.

przyczepę SFA D-50, nr rej. KRJ-359P, nr fabr. 50491. rok

prod. 1975. cena wywoławcza 480.000 zł
przyczepę SFA D-47A, nr rej. KRA-753P. nr fabr. 56955,
rok prod 1979. cena wywoławcza 360.000 zł
przyczepa SFA D-50. nr rej. KRK-752P nr fabr. 49113.
rok prod 1975. cena wywoławcza 280.000 zł

4. osinobus GAZ. nr rej. KSD-376V, nr fabr. 0591269. nr sil­
nika 2327335. rok prod. 1981 cena wywoławcza 820.000 zł

5. samochód Tatra, nr rej KRB-385Y, nr fabr 4047816. nr

silnika 45020. rok prod. 1969 cena wywoławcza 1 950.000 zł
6. samochód Star W-28. nr rej KRD-272V. nr fabr 54150. nr

sito. 73756. rok prod. 1974. cena wywoławcza 720.000 zł
7. osinobus Star 28. nr rej. KRB-490S. nr fabr. 69035. nr sil­

nika 115223. rok prod. 1976 cena wywoławcza 960.000 zł
8. osinobus Star 28. nr rej KRB-462S. nr fabr. 78496. nr

silnika 42966. rok prod 1975. ceną wywoławcza 760.000 zł
9. samochód Star W-28 nr rej KRC-834K. nr fabr. 46014

nr sita. 51274. rok prod. 1974. cena wywoławcza 580.000 zł
10. Polski Fiat 125p. osobowy, nr rej. KRB-134Y. nr fabr.

856646, nr sita. 988706. rok prod. 1973. cena wywoławcza
800.000 zł

11. Polski Fiat 125p piefcup. nr rej. KRB-419S. nr fabr. 1004056,
nr sita 806888. rok prod. 1982. cena wywoławcza 790.000 zł

12. Volkswagen B4S mikrobus, nr rej. KRC-124K. nr fabr.
WY2ZZZ257C405312, nr silnika CSO39846, rok prod
1982. ceną wywoławcza 3.950.000 zł

Przetarg odbędzie sie w dniu 17 sierpnia 1989 r. o godz. 9
w Zarządzie Sprzętu i Transportu Kraków-Batowice. W/w
środki transportowe można ogladać: poz. 3. 4. 5. 6 w Bazie
Rejonowe jNr 3 Jasło, ul. Niegłowicka. pozycje pozostałe w

nrejscu przetargu w dniu 15 VIII między godz. 10 a 13.
W przypadku nie sprzedania pojazdów w I przetargu, od­

będzie sie H w tym samym dniu i miejscu o godz. 11
Wadium w wysokości 10% należy wpłacać do dnia 16 VTH

1989 r. w godz. 11—13 w kasie Zarządu.
Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny.
K-229/GK

Sądeckie Zakłady Eksploatacji Kruszywa ogłuzają, te W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą samo­
chód marki Polski Fiat 125p „Plck-up , nr fabr 988870, nr sil­
nika 674522. rok bud 1980. stopień zużycia 80%. cena wywo­
ławcza 790.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 sierpnia 1989 r. o godz. 10
w budynku SZEK w Nowym Sączu przy ul. Batorego 90.

W przypadku nie dojścia do I przetargu. II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu o godz. 12. Wadium w wysokości
10% ceny wywoławcze! należy wpłacić w kasi® SZEK do dni*

przetargu.
Samochó:d można ogladać codziennie w godz. od 8 de 14

Ba terenie Dyrekcji SZEK.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
Dodania przyczyny K-243/GK
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URLOP Z POLISĄ PZU

SPOKOJNY I UDANY!

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
proponuje ubezpieczenia:

□ bagażu podróżnego
□ sprzętu pływającego
□ domów letniskowych
□ odpowiedzialności cywilnej dla nauczycieli i wycho­

wawców na koloniach i obozach letnich
□ następstw nieszczęśliwych wypadków
□ Inne na życzenie Klienta

Ubezpieczenia zawierają Inspektoraty oraz pośredni­
cy ubezpieczeniowi PZU.

K-357/GK
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ZAKŁADY ARTYKUŁÓW POMOCNICZYCH
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO
IM. JANKA KRASICKIEGO

w Tarnowie, ul. Kochanowskiego 37

zatrudnią zaraz
na korzystnych warunkach płacowych:

□ pracowników przy produkcji kopyt z tworzyw
□ pracowników przy produkcji obcasów 1 klinów

s tworzyw
□ stolarzy
□ murarzy
□ malarzy
□ tokarzy
□ frezerów
□ ślusarzy
□ elektryków

ORAZ pracowników na stanowiska:

8 specjalista ds. p.poż.
mistrz ds. budowlanych

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Zatrudnienia i Płac — Tarnów, ul. Kochanowskiego
37, pokój 26. II piętro.

K-5636

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA
w Krakowie, ul. Nowohucka 1

zatrudni natychmiast
na nowych, korzystnych warunkach płacowych:

□ pracowników do obsługi szaletów

Warunki pracy Ł płacy do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,

tel. 44-61-33 wewn. 211. dojazd tramwajami: 1. 4, 5, 9,
10. 15. 22. K-5393

WYTWÓRNIA URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH

w Dębicy

zatrudni
na korzystnych warunkach

INŻ. CHŁODNIKA

na stanowisku mistrza
MONTERÓW CHŁODNICZYCH

do pracy w serwisie.

Po przepracowaniu 2 lat przedsiębiorstwo gwaran­
tuje wyjazdy zagraniczne

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych Dę­
bica, ul. Metalowców 25, tel. 2031 wewn. 230.

» WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA
BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO

w Krakowie, ul. Ładną 4—6

| zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

A KSIĘGOWE

Szczegółowych informacji udziela 1 zgłoszenia prżyj-
® muje Dział Kadr i Eksportu, teł. 11-43-66, 11-43-99.
g K-5188

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY „SPOŁEM”
SHU W NOWYM SĄCZU

Nowy Sącz-Biegonice. ul. Elektrodową 68

ZATRUDNI NATYCHMIAST
□ kierowników budów

ORAZ
□ malarzy-tynkarzy
□ posadzkarzy-flizlarzy
□ cieśli
□ robotników niewykwalifikowanych

na budowach w

Zainteresowanym
wynagrodzenie wg
umów o dzieło

Zakład prowadzi roboty za granicą.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Spraw Pracowniczych, tel. 228-46, 229-49.

Nowym Sączu
praca oferuje się bardzo korzystne
zakładowego systemu płac oraz

K-5462

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-2"
w Krakowie

•dznaosone Orderem Sztandaru Pracy I klasy

zatrudni natychmiast
na budowach eksportowych

nnwowników w zawodach:

> muran-tynkan
< cleśla-stolarz
+ posadzkarz-fllzian
♦ sbrajan

— poprzez udzielenie urlopu bezpłatnego przez jed­
nostkę macierzysta na okres wyjazdu na budowę
eksportowa

— warunkiem ogólnym do wyjazdu jest 5-lehti ęteż
pracy w PRL.

Nie zwlekał — atrakcyjna 1 korzystna oferta!

Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudniała
1 Płac — Kraków, ul. Mrozowa, tel. 44-09-37. 44-41-48

tak 44-48-66. 44-95-00, 44-98-68. wewn. 57-78.
K-230/GK

r
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= AKADEMIA MUZYCZNA
S w Krakowie

Str. S

a

SPÓŁKA HMS
a udziałem kapitału zagraniem*

zatrudni
w Mnikowie pracowników na stanowiska:

□ z-ca kierownika produkcji
-- taż. mechanik, przynajmniej 19 lat prak­

tyki związanej z eksploatacja i konstruk­
cją maszyn, ze znajomością i. niemieckiego

□ pracowników produkcyjnych:
— brygadzistów i operatorów pras, ta zna­

jomością obsługi urządzeń mechanicznych
Spółka oferuje korzystne warunki finansowe.
Zgłoszenia i informacje: tel. 44-51-44 wewn. 184.

K-452/GK

a
£
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ogłasza nabór kandydatów
NA WYDZIAŁ WOKALNO-AKTORSKI

UWAGA! Nie jeśt wymagane przygotowanie mu­
zyczne.

Mile widziane głosy męskie.
Przy Katedrze Wokalistyki istnieje punkt konsulta­

cyjny. Kandydaci mogą porozumiewać się z pedago­
gami śpiewu solowego, odbywającymi aktualnie za­
jęcia w celu przeprowadzenia konsultacji.

Szczegółowe informacje w holu uczelni na tablicy
ogłoszeń Kraków, ul. Bohaterów Stalingradu 3.

K-5175
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GMINNA SPÓŁDZIELNIA .

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
w Jordanowie, woj. nowosądeckie, •u

oferuje sprzedaż
WAPNA MAGNEZOWO-TLENKOWEGO

w ilości 1.000 ton.

Informacji udziela biuro Obrotu Rolnego w Jorda­
nowie, telefon 75-303, telex 0325728.

K-5778
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
W KRAKOWIE

ZLECI PILNIE WYKONANIE

1. zawiesi typowych linowych i łańcuchowych
2. zawiesi specjalnych chwytno-zaczepowych na pod­

stawie posiadanej pełnej dokumentacji technicznej
Informacji udziela DZIAŁ GŁÓWNEGO MECHA­

NIKA, telefon 66-20-22, wewn. 13-91 lub 66-85-90.
K-6114

s

IBM

(Krakowska Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" -1

w Krakowie h

OFERUJE SPRZEDAŻ 5

jednostkom indywidualnym i uspołecznionym
6 ♦ barakowozów BW z załadunkiem, cena det. 833.000 zł ,5)

♦ elektrod spawalniczych EB 146 0 3,25 1 0 4 mm 3
( i Huty „Baildon” (i
| ♦ siatki Rabitza 4

| Sprzedaż prowadzi Składnica Wyrobów Hutniczych «

| w Krakowie, przy ul. Kosiarzy w godzinach 8—13, K
| tel. 55-27-62. K-6098 |

KOMUNIKAT

Naczelnika Miasta i Gminy
Stary Sącz

Działając na podstawie art. 28 ust. 1 ustawy x dnia
12 iipca 1984 r. o planowaniu przestrzennym (jednolity
tekst Dz. U. Nr 17 poz 99, z dnia 30 marca 1989 r.) —

zawiadamiam o przystąpieniu przez Wojewódzkie Biu­
ro Planowania Przestrzennego w Nowym Sączu do

opracowania projektu miejscowego planu zagospoda­
rowania przestrzennego miasta Stary Sącz. W związku
z powyższym prosi sie zainteresowane organy admini­
stracji państwowej i jednostki organizacyjne, organi­
zacje i osoby fizyczne o zgłaszanie uwag 1 wniosków
dotyczących sposobu zagospodarowania przestrzenne­
go miasta Stary Sącz.

Spółdzielnia Pracy „Agrem
81-421 Kraków, ul. Błękitna 4

tel. 12-51-38 lub 12-19-17

wykonawca szerokiego zakresu robót budowlanych
remontów, generalny wykonawca budownictwa

mieszkaniowego

przyjmie zlecenia
gwarantując:

szybkie, terminowo, fachowe 1 solidne wykonanie
'

- K-6180
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ZWIĄZEK SPÓŁEK WODNYCH
w Limanowej, nL Żwirki 1 Wigury la,

teL 378-236, 878-885,

PRZYJMIE DO REALIZACJI w 1989 roku,
na terenie województwa tamowękiegę,

nowosądeckiego i krakowskiego,
ZLECENIA

dotyczące wnelklego rodzaju
MELIORACJI, REGULACJI
1 KONSERWACJI CIEKÓW

•ras każde inne prace wymagając*
niewykwalifikowanej siły roboowi.

K-9010
-■ i

Zakład Usług Różnych
Zakład Agencyjny Nr t

PUP „LUDOPOL” Sp-nla Pracy
Kraków, ul. Janeaa 4

oferuje usługi
w następującym zakresie:

+praee porsądkowe ♦ sprzątanie pe malowaniu ♦
prace agrotechniczne ♦ rekultywacja terenów stelo-

nych ♦ układanie chodników Itp.
Gwarantujemy wysoką jakość usług i niskie ceny.

Zgłoszenia pod ww. adresem lub telefonicznie na

nr 81-47-70.

SKORZYSTAJ Z OKAZJI. JUTRO MOŻE BYĆ
x DROŻEJ! iIK-8138

iBPMMaiaaa^^

OKAZJA! BONIFIKATA!

w sklepach ,,PEWEX

na niektóre towary
10%

na artykuły wyposażenia mieszkań
20%

na sprzęt windsurfingowy
20%

na artykuły odzieżowe firmy .Jurimcs”
10%

na artykuły odzieżowe firmy „Aris Vek”
20%

na pozostałe artykuły tekstylno-odzieżowe
(z wyłączeniem tkaniny denimowej)

Duży wybór. Atrakcyjne ceny. Krótkie terminy.
Szczegółowe informacje w sklepach.

OKAZJA! BONIFIKATA!

S KPUH „BARBAKAN- I

informuje
• uruchomieniu dodatkowych kursów autokarem i

na trasie (
KRAKÓW—WIEDEŃ—KRAKÓW

Wyjazdy x Krakowa: niedziela, czwartek ;

Wyjazdy z Wiednia: wtorek, piątek
Informacje: Kraków. uL Zielna 60, tel. 66-60-21, w ■

godz. 10—14. K-7689 .

Z

, RADA NADZORCZA
SPÓŁDZIELNI PRACY REMONTOWO-BUDOWLANEJ

I USŁUG TECHNICZNYCH W NIEPOŁOMICACH

zatrudni
A PREZESA DS TECHNICZNYCH — wymagane

wykształcenie wyższe techniczne i uprawnienia
budowlane

Ponadto Spółdzielnia zatrudni:
A
A

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
SPECJALISTĘ DS
oraz pracowników
w zawodach:
murarz tynkarz
zbrojarz betoniarz
cieśla

EKSPORTU
na stanowiska robotnicze

i

A
▲
A

Spółdzielnia gwarantuje wysokie zarobki dla pra­
cowników fizycznych i wyjazdy na budowy eksportowe

Informacji udziela Dział Kadr i Eksportu w siedzibie
Spółdzielni w Niepołomicach, ul Zamkowa lub tele­
fonicznie— Niepołomice 461 , K-4876

O DORADZTWO techniczno-eksploatacyjne
O EKSPERTYZY
□ SERWIS MASZYN KSEROGRAFICZNYCH

wykonuje
specjalistyczne przedsiębiorstwo

„KSERKOP”
Kraków, ul Mazowiecka 21. tel. 33-39-24

K-7032

i

PO
poliuretanowy

do malowania

RAZ PIERWSZY W KRAJU
jednoskładnikowy bezbarwny lakier

STALUX

parkietów, mebli, boazerii oraz sprzętu
pływającego

□ nietoksyczny, atestowany. • wysokim połysku
LUB

□ matowy, twardy 1 odporny na ścieranie

Zamówienia hurtowe przyjmuje:
WYTWÓRNIA FARB I LAKIERÓW J. WYLĘGŁY

91-485 Łódź, ni. Sowińskiego 32

Stalux to gwarancja najwyższej jakości.
Stalux w każdym sklepię.

K-6262

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZETWÓRSTWA ROLNO SPOŻYWCZEGO

(Sp. z o.o.) s siedzibą w Łęgu Tarnowskim 505

(koło Kościoła nowego)

zatrudni
w pełnym lub ograniczonym wymiarze czasu pracy

specjalistów z zakresu:

przetwórstwa owocowo-warzywnego (suszarni­
ctwo. produkcja mokra)
przetwórstwa zbożowego (płatkowanie, przemiał)
produkcja mieszanek paszowych (susz zielonek
ziarna zbóż i kukurydzy)
zbytu i zaopatrzenia

I

A

A

▲

▲
Przedsiębiorstwo oferuje bardzo korzystne warunki

pracy i płacy
K-4882

aesseaKssEszp-.cssrac?-.- i

FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH

Kraków, ul. Cystersów 16

przyjmie młodzież
wwiekuod15do18lat

DO OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
TYPU DOCHODZĄCEGO

Kandydaci zgłaszający sie do OHP mają możliwości
— ukończenia szkoły podstawowej
— ukończenia nauki przyuczenia do zawodu
— ślusarza mechanika ze specjalnością montażu maszyn
— ślusarza narzędziowego i remontowego
— tokarza i frezera

Wynagrodzenie miesięczne wynosi 6.000 zł J- premia
kwartalna w wysokości 20% oraz premia motywacyjna
do 4.000 zł.

Ponadto uczeń korzysta z następujących uprawnień:
— bezpłatnego posiłku regeneracyjnego
— dopłaty do biletów pracowniczych MPK. PKP i PKS
—- szerokich świadczeń socjalno-bytowych

Zgłoszenia i wpisy przyjmuje Dział Służby Pracowni­
czej w Krakowie, uL Cystersów 16, I p. pok. 40, telefon
11-10-33 wewn. 126 w godzinach od 8 do 14.

Przyjęcia kandydatów do września 1989 r. włącznie.
K-7247
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U piekarzy, mleczarzy, w jadłodajniach

Trwa wielkie liczenie
Pierwsze dwa dni urynkowienia mamy już xa sobą. Dużo

Jednak czasu upłynie zanim przyzwyczaimy sie do nowych,
zdecydowanie wyższych cen. Tym bardziej, że wprowadzona
operacja ma polegać na nieustannym urealnianiu cen, by
były one rzeczywistym odzwierciedleniem kosztów. Zanim
jednak mechanizm ten zacznie działać w obydwu kierunkach,
a więc towary będą nie tylko drożeć, ale i tanieć, niestety cze­
ka ńas Okres ruchu cen tylko w jednym kierunku, w górę.

We wtorek prawie każdy zetknął się już z nowymi cenami.
To jednak nie wszystko. Doskonale bowiem wiadomo, że
drożenie produktów powoduje zwyżkę cen wyrobów goto­
wych. Dlatego też automatycznie więcej przychodzi nam pła­
cić w barach, restauracjach i punktach gastronomicznych.

Jak dowiedzieliśmy, sie w Gastronomiczno-Turystycznej
Spółdzielni Spożywców ..Społem” nadal została utrzymana do­
tacja do barów mlecznych.. Dlatego też podwyżki dań w tych
placówkach sa niewielkie 1 wynikają ze zsumowania obowią­
zującej ceny detalicznej z nie zmienioną 25-procentową mar­
ża. Inaczej jest w przypadku restauracji. Tutaj już każdy lo­
kal będzie przeprowadzał własna kalkulacje kosztów, dlatego
też mogą one konkurować miedzy sobą cenami potraw. Na
razie jeszcze mechanizm ten nie działa, bowiem wykorzysty­
wane sa jeszcze zapasy mieś do starych cenach. Wczoraj je­
dnak przykładowo w restauracji „Staropolska” otrzymano ko­
tlet schabowy po 6150 za kilogram. Przeprowadzono kalkula­
cję, wyliczając, że kotlet solo będzie kosztował 2840 zł. Jeśli
do tego dorzucimy jeszcze ziemniaki, surówkę, kompot, ja­
kąś zupę i deser, to okaże sie. że obiad na jedna osobę wy­
niesie około 4 tys. 21. Rzecz jasna dzisiaj cena takiego zesta­
wu może być już zupełnie inna, bowiem zależy to tylko od
źródła dostawy. Jednym słowem w restauracajch tak, jak
gdzie indziej, będą ceny dnia.

Podobny mechanizm działa także w mleczarstwie. Jeszcze

wczoraj za kilogram tłustego twarogu płaciliśmy 400 zł.
dz'siaj natomiast bedzie on droższy o 200 złotych, bowiem
dostawcy z województw kieleckiego, tarnobrzeskiego i innych
rejonów kraju zażądali wyższych cen. Nie oznacza to jednak,
że sera bedzie wiecej. Nowa cena nądal bowiem jest niższa
od ceny opłacalności (wynosi ponoć 900 zł za kilogram), a po­
za tym coraz wiecel producentów woli produkować chetnie
kupowaną za granica, kazeinę; niż twaróg.

Na zakończenie odnotujmy . jeszcze, że kalkulacje cenowe

trwają także w piekarnictwie. Jak już bowiem informowa­
liśmy, ceny na pieczywo wprowadzone 1 sierpnia zostały obli­
czone na podstawie ceny maki z zapasów, a wiec tańszej
Przedwczoraj jednak poinformowano o podwyższeniu cen

mąki produkcyjnej. Dlatego też piekarze musza skalkulować
nowe ceny. Jak nas jednak zapewniono w Spółdzielni Ciast.
karsko-Piekarskiej' óSbołcm” W tym tygodniu n’e bedzie ża­
dnych zmian ceń Dieęzywa 1 wyrobów cukierniczych.

. (koż)

Butelka droższa od jej zawartości

Paradoksy cenowe w aptekach

teatry

Nieczynne.

CZWARTEK

Wędrówki po księgarniach

Aleja Puszkina 1
Księgarnia przy al. Puszkina 1 jest placówką ogólno-

asortymentową, od niedawna pod patronatem „Interpres­
su”. Tak więc głównie pozycje tego wydawnictwa pole­
ca IRENA KALATA, Równięż ze jpzględu na usytuowa­
nie placówki (hotel „CritcoPltty kśięgątnid ófćruje wszel­
kie dostępne wydawnictwa w wersjach obcych.

Klientom zagranicznym (ale nie tylko) proponujemy
album M. Hąnika „Wieliczka. Siedem wieków polskiej
soli” (aktualnie w jęz. angielskim, francuskim ł pol­
skim). Ponadto album D. Wróblewskiej „Polska grafi­
ka współczesna” (wersja ańg,, niem., polska). Pięknym
prezentem mole być również książka E. Wirkowskiego
(w jęz. anp., fran., niem.), zawierająca przepisy kuchni
żydowskie], z kolorowymi ilustracjami.

Z nowości o tematyce historycznej polecamy „Ku na­
prawie Rzeczypospolitej. Konstytucja 3 Maja”, w której
autor, J. Łojek, prezentuje swój niekonwencjonalny po­
gląd na wydarzenia końca XVIII w. „Kwatera 139” (au­
tor C. Leżeński) opowiada natomiast o kolejach losu
marszałka E. Rydza-Smiglego. Z kolei Z. Wróblewski
(żołnierz powstania warszawskiego) wraca we wspom­
nieniach do 63 dni bohaterskich zmagań, mieszkańców
stolicy z okupantem. W książce „Pod komendą »Gozda-
wy«” zostały zawarte m. in. nie opublikowane dotąd ma­
teriały, a także wspomnienia bezpośrednich uczestników
wydarzeń.

Miłośników wspomnień i biografii zachęcamy do zapo­
znania się z barwną opowieścią a życiu i karierze Poli
Negri (W. Czapińska „Polita”), a także z autobiografią
wybitnej polskiej śpiewaczki operowej U. Trawińskiej-
-Moroz („Dobre duchy z zamku Rauenswood”) oraz

wspomnieniami E. Bandrowskicj-Turskiej (również śpie­
waczki operowej), spisanymi przez Z. Bieske.

Warto także sięgnąć do książki J. Kozieleckiego „Wiel­
ki świat” (refleksje z pobytu w USA z dużą dozą humo­
ru, ironii, jak również liryzmu), - oraz A. Jaczewskiego
„Wstęp do dorosłości" (nowa pozycja z serii literatury
„uświadamiającej”).

Z „czytadeł” polecamy sensacyjną powieść o handlu
żywym towarem A. Marczyńskiego „Niewolnice z Long
Island” oraz zbiór opowiadań science fiction pt. „Se­
rial”, autorstwa amerykańskich pisarzy.

(mr)

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
KOMUNALNEGO

22-400 Myślenice, uL Drogowców S, teł. 20-075, 20-753

zatrudni
na korzystnych warunkach placowych wg ZSW pra­

cowników w następujących zawodach:

□ MURARZ-TYNKARZ
□ LASTRYKARZ-FLIZIARZ
□ Slusarz-spawacz
□ STOLARZ
□ CIEŚLA

Oferujemy korzystne warunki płacowe we ZSW,
możliwość korzystania z przywilejów Karty Pracowni­
ka Budownictwa, świadczenia socjalne, wczasy pod
„gruszą”, możliwość wyjazdu na budowy eksportowe
po roku nienagannej pracy.

Bliższych informacji udziela Dział Służb Pracowni­
czych Przedsiębiorstwa.

K-236/GK

PROGRAM I

8.50 Domator — dieta cud
9.00 Kino „Teleferii”' „Vaseo

da Gama ze wsi Rupcza” (6)
— „Junga” serial prod buł­
garskiej

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Ostatnie spotkanie” —

film kryminalny prod NRD,
reż Ursula Bonhoff, wyk.:
Ruth Reinecke Otto- Mellies

16.45 Program dnia
16.50 Patrol - Wojskowy

Magazyn Publicystyczny

17.13 Jeleexpress
17.30 „Kolumbowie” (2) —

Żegnaj, Baśka” — serial TP

18.25 Gorące linie
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: Cypisek —

syn rozbójnika Rumcajsa”
19.10 „Teraz” — tygodnik

gospodarczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.Ó5 „Głos w telefonie” —

film kryminalny prod CSRS,
reż. Julius Matula, wyk.: J.

Zaopatrzenie w leki większości krakow­
skich aptek jest podobne. Klienci pytają o

watę, gazę, podpaski higieniczne. Tych i in­
nych środków opatrunkowych zwykle braku­
je, wraz z dostawą pojawiają się ogonki, któ­
re nie kończą się dopóki nie zostanie .sprze­
dana ostatnia rolka gazy i ostatni worek wa­
ty. Niestety, kupują nie tylko potrzebujący,
personel aptek mówi o stałych klientach, któ­
rych można spotkać później na... Kleparzu.

Ciągle występuje zjawisko wykupywania
lekarstw sporządzanych na spirytusie, jako
tzw. „tanich trunków”. Chodzi tu o krople
żołądkowe, krople miętowe, azulan, kardiol
i podobne. Mimo podwyżki cen tych specyfi­
ków, nadal można kupić 100 gram alkoholu
za 150 złotych. Sprawą irytującą farmaceu­
tów jest system wyceny lekarstw przygoto­
wywanych w aptekach na receptę. Za tę pra­
cę aptekarze otrzymują 11, słownie jedena­
ście złotych, a jest to zajęcie pracochłonne.
Płaci się za takie lekarstwo 30 lub 50 proc,
(zależnie od rodzaju ubezpieczenia) — nie
ceny składników, ale kwoty ustalonej bez
związku z kosztami. Powoduje to, że pacjen­
ci nie znając prawdziwej wartości leków czę­
sto ich nie odbierają. Nie chodzi tu oczywiście
o obciążanie dużymi wydatkami chorych, ale
o przywrócenie właściwych relacji między
cenami wytworzenia, a ceną sprzedaży tych
lekarstw. Dochodzi do paradoksalnych sytua­
cji, kiedy opakowanie jest droższe od jego za­

wartości. Litr riwanolu wyceniono na 17 zł,
a butelka litrowa kosztuje 100 złotych, za

czopki wartości 692 zł, 'płaci Się 10 złotych.
Za każde lekarstwo sprzedawane w systemie
ryczałtu opłata wynosi 10 złotych, bez wzglę­
du na jego wartość.

O wypowiedź poprosiliśmy również zastęp­
cę dyrektora do spraw zaopatrzenia krakow­
skiego „Cefarmu” — Kazimierza Kuśnierza,
który powiedział nam, że antybiotyków nie
powinno brakować. Lato nie jest okresem
wzmożonej zapadalności na grypę i inne cho­
roby wirusowe, a w Tarchominie rozpoczęto
biosyntezę ampicyliny. Powszechnie stosowa­
na i „łubiana" witamina ,Ć dostarczana jest
ledwie w 30 proc, zamówień. Zapotrzebowa­
nie na vibowit pokrywane jest w 20 proc., a

na visolvit w 13 proc. Bardzo źle jest z do­
stawami podpasek higienicznych, gaza dostar­
czana jest w 30 proc., tutaj preferencje mają
zakłady lecznictwa zamkniętego (trudno prze­
prowadzić operację bez gazy). Produkcja wa­
ty jest mewystarczająca, bo produkcję celulo­
zy w Kotlinie Jeleniogórskiej ograniczają
względy ekologiczne. Nasz rozmówca nie
przewiduje w najbliższej przyszłości więk­
szych zmian w aptekach, chociaż podobno
MZiOS zamierza niebawem uregulować ceny
„leków przygotowywanych ną receptę”. Ubę­
dzie jeden powód frustracji farmaceutów, ale
co z tymi, które zostaną?

(mm)

KIJÓW (Krasińskiego
Przyjazd do Ameryki (USA
15 lat — przedprem.) —16; Fatal­
ne zauroczenie (USA 18 lat) — 18;
Rybka zwana Wandą (ang. 18 lat)
— 20.13 (przedpremiera). KULTU­
RA (Rynek Gi. 27); Gry wojenne
(USA 12 lat) — 14, 13; Kaczor
Howard (USA 12 lat) —16; Krótki
film o miłości (poi. 13 lat) — 20.15.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Wy­
zwanie diabla (USA 13 lat) — 16;
Podejrzany (USA 15 lat) — 18,
20.15. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

10.30; Commando (USA 15 lat) —

8.30, 13.30, 17, 19; Czarna wdowa
(USA 15 lat) — 11.30. PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21); Clfrl-
stine (USA 18 lat) — 16; Nieocze­
kiwana zmiana , miejsc (USA
15lat)—18;ŚWIT—
DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Kosmiczne jaja (USA 12 lat)
— 16; Pluton (USA 18 lat) — 18;
Bllitls (fr. 18 lat) — 20.15 (film z

pogr.) ŚWIATOWID DUŻA SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Gli­
niarz z Beyerly Hills — cz. II

(USA 13 lat) — 16; Jak to się robi
w Chicago (USA 18 lat) — 18,
Co ltibią tygrysy (poi, 18 lat)
— 20. TĘCZA (Praska
z Beyerly Hills, cz.

lat) — 17; Nietykalni (USA 18 lat) ZUPNY (8.30-18). KOPALNIA SO-
“ UCIECHA Ł‘ ■■■'

52): Gliniarz
II (USA 15

18.45.

SIERPNIA

Lidii

jutro
Dominika

polscy” (10 — 15.30). MU­
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI tai Planu S-letnie-

go 17): (9—15). GALERIA KA­
DMU SZTUK PIĘKNYCH (Bracko
4): Roman Cleślewiez: Ilu­
stracje, okładki, druki (11—17).
TPSP (pl Szczepański 4): Wyst
mai. L. Muszyńskiego z Wiel­
kiej Brytanii
WYSTAWOWY

Wyst. malar.
(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4) CZYTELNIA i Wyst. Stowarzy­
szenia- ART International, Francja

Polska (10—20) GALERIA
(13—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): (10—20) CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA (10-20) GAL „POD
BARANAMI" (Rynek Glównv 27)
(14—18). WIELICZKA — ZAMEK

(10—17). SALON
(al. Róż 3)

Józefa Wejdmana

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT! tel. tt-M-n

(całą dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-09-60 (10—11)
EEG — ORAF. PRACOWNIA

PSYCHIATRYCZNO - NEUROLO­
GICZNA - EEG DZIECI, DORO­
ŚLI. — Rejestracja Kraków — tel.

66-80-07, godz. 19—21.
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1), tę-
testracja telefoniczna, tel. 53-90-91,
godz 8—14 tel 43-50-89 (10—20).

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
uitrasonograflczna - Kraków, ul.
Sienna 14/5: w sierpniu nieczyn­
na.

„SONOMF.D” - diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel. 11-20-51

(pan.—piątek 9-31.30. zob.—nledz.

11-18)
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - teL
11-54-14 (10—19)

DOMOWA POMOC MEDYCZNĄ
SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leki-

rzy łpecjaltstów. pielęgnacja, re­
habilitacja ekg, opieka) - ttL
11-20-51. pon -piąt (9—21S9). zob.
nledz <11-181

radio

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00. 5.30, 6.00,
6.30 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.95,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00. 23.00.

Lodyx „Zanussiego’
’

to jest to!

Wielka firma włoska „ZA­
NUSSI” produkuje znane i ce­
nione na całym świecie urzą­
dzenia kuchenne. Eksportuje
je do około 110 krajów, w

tym także od lat do Polski.
Takie urządzenia mają już
hotele orbisowskie w Krako­
wie, m. in. „Cracouia”, „Wan­
da”, „Forum”.

Wczoraj W hotelu „Craco­
uia” firma zaprezentowała
najnowocześniejszy automat

do produkcji lodów. Kosztuje
niemało, bo 15 tys. dolarów,
ale w 10 minut produkuje 5
kg lodów. Czyli w ciągu je­
dnej godziny — 30 kg. Wszy­
stko jest zautomatyzowane,
trzeba tylko stosować się pre­
cyzyjnie do włoskiej receptu­
ry. Wszystkim bardzo smako­
wały zwłaszcza lody o smaku
orzechowym.

Trawestując reklamowy
chwyt „Coca-coli” można po­
wiedzieć: „Lody »Zanussiegov
to jest to!”

(as)

podstawowe
części zamienne

do samochodów zachodnich
po konkurencyjnie niskich

cenach,
np. błotniki Mercedes 123

po 160 DM;
pokrywy silnika

Mercedes 123 po 227 DM.

Zapraszamy do naszego
Składu w Krakowie, uL
Ofiar Dąbia 14, w godz.
9—16, tel. 11-30-09.

K-381/GK

I

Ulica Medweckiego tylko dla PKS
Niedawno pisaliśmy o po­

trzebie wyłączenia z ruchu u-

licy Medweckiego (rejon ron­
da Czyżyńskiego), gdzie prze­
niesiony ma być Dworzec
Wschodni PKS. Tym przyje­
mniej nam poinformować, że

podjęto tę, podyktowaną
względami bezpieczeństwa,
decyzję. Wczoraj w tej spra­
wie odbyło się ostateczne

spotkanie w Wydziale Komu­
nikacji UMK. Tak więc nic
już nie przeszkadza przepro--
wadzce PKS w nowe miej­
sce. Kiedy to nastąpi? —

Chcemy przenieść się na ul.
Medweckiego do połowy sierp­
nia — powiedział nam STE­
FAN STRACH, dyrektor kra­
kowskiego oddziału PKS. —

Wszystko, zależy od tego jak
szybko zainstalowane tam zo­
staną telefony, które są nam

potrzebne do normalnego
funkcjonowania. Chcemy rów­
nież otworzyć bufet, by tak
kierowcat jak j podróżny,
mógł coś przekąsić. Myślę, że
sierpniowy

' termin przepro­
wadzki jest w pełni realny.

. (koż)

(Boh. cSta-
Ungradu 16): Wirujący seks (USA
15 lat) — 16, 18; Osaczona (USA 18
lat) — 20. WANDA: (Waryńskie­
go 5): Krótkie spięcie (USA 12

lat) — 10; Miłość, szmaragd 1 kro­
kodyl (USA 13 lat) — 12; Inter-
kosmos (USA 12 lat) — 15.45;
Sztuka kochania (poi. 15 lat)
— 18; Betty (fr. 18 lat) — 20
(film z pogranicza). WAR­
SZAWA (Stradom 15): Rambo I

(USA 15 lat) — 16; Moonraker —

James Bond (USA 15 lat) — 18,
Nocne gry (USA 18 lat) — 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Ko­
palnie króla Salomona (USA 12
lat) - 16; F/X (USA 18 lat) -

13; Frantic (USA 15 lat) — 20.15
WRZOS (Zamojskiego 50): Elek­
troniczny morderca (USA 15 lat)
— 15.30; Nieśmiertelny (ang. 15 ’at)
— 17.30; Obcy -- decydujące star­
cie (USA 15 lat) — 19.30.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86): (9—20).

WIELICZKA — G'r"!k: Peclio
wiec (fr. 12 łat). KRZESZOWICE—
Nowości: Głupcy z kosmosu (ang
12 lat); W zawieszeniu (poi. 15
lat). SKAWINA - Piast: Honor
Prizzich (USA 18 lat); Wielka dra­
ka w chińskiej dzielnicy (USA 12
lat). DOBCZYCE — Raba: Maski
(fr. 12 lat); Superman III (USA 12
lat).

Pozostałe nl?r7?vńn«»

LI, MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (nlccz.)

MDK (Swlerczew-
Mlędzywpjewód zka

i ozdób bibułko-
MUZ. REGIONAŁ-

(10-15)

MYŚLENICE:
sk.lego 14): IX

wyst, kwiatów
wych (8—21).
NE (Sobieskiego 3):
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja 1): Wyst.
„Rzeźba, malarstwo, dokfimenta-

A. Polio (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 32-05-11 (czynna cilą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Trynitarskj
4. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Prąd­
nicka 35. LARYNGOLOGICZNY:
Na Skarpie 35. UROLOGICZNY:

prądnicka 35. OKULISTYCZNE:
Wilkowice.’

Krytykowani wyjaśniają
Uprzejmie informujemy, iż

z dniem 25 VI 1989 r. urucho­
miliśmy szalet w naszym o-

biekcie przy ul. Metalowców 2.
Przyczyna, zamknięcia szaletu
był brak pracownika do pro­
wadzenia tego typu działalności
usługowej. Wielokrotnie zwra­
caliśmy się do Państwowej
Agencji Handlowej, użytkowni­
ka tego placu targowego, oraz

Miejskiego Przedsiębiorstwa
Oczyszczania, w gestii którego
znajdują sie tego typu usługi
dla ludności — niestety otrzy­
mywaliśmy odpowiedzi odmo­
wne. Również rozmowy z no­
wo powstała Spółka „Krako­
wianka” nie przyniosły oczeki­
wanych rozwiązań. Poprzez
ogłoszenia w prasie oferowa­
liśmy przejecie szaletu w agen­
cje — też brak było chętnych.

Obecnie szalet został wyre­
montowany i wznowił swa

działalność od dnia 25 czerw­
ca 1989 r.

*

W odpowiedzi na notatkę
prasowa zamieszczona w „Ga­
zecie Krakowskiej” nr 148 z

dnia 26 VI 1989 r. zatytułowa­
na „Mieszkańcy os. Wiśniowa
pytają...”, a dotyczącą sprze­

daży piwa w naszej placówce
nr 815 przy ul. Sadowej 9. u-

przejmie informujemy co na­
stępuje:

W celu ułatwienia mieszkań­
com osiedla dokonywania za­
kupów podstaw c»vych artyku­
łów spożywczych zobowiązano
kierownictwo sklepu do pro­
wadzenia sprzedaży piwa w

godzinach najmniejszego na.-

silenia zakupów, tj. w godzi­
nach południowych, jak rów­
nież do delegowania, w miarę
możliwości, każdorazowo do
sprzedaży piwa odrębnego
sprzedawcy.

Co sie zaś tyczy braku w

sprzedaży wody mineralnej in­
formujemy. iż w sezonie letnim
popyt na wodę mineralna
przewyższa znacznie obecne
zdolności produkcyjne dostaw­
ców. W związku z tym woda
mineralna kierowana iest w

pierwszej kolejności do skle­
pów wytypowanych do iei cią­
głej sprzedaży, tj. sklepu nr

471 przy ul. Daszyńskiego 3 i
sklepu nr 860 przy ul Jana
3/5 — pijalnia.

„Społem”
Powszechna Spółdzielnia

Spożywców „Śródmieście”
w Krakowie

MAŁA KRONIKA
A (mr) NCK (pl. Central­

ny): Otwarta pracownia kom­
puterowa (8.30—10.30 i 13—21);.
otwarta prac, ceramiki i rzeź­

by (10—13 i 15—17); telewizja
satelitarna (10—13 i 15—18).

4, Dom Polonii (Rynek Gł.
14): Wystawa malarstwa Mi­
chała Rekuckięgo (14—18).

Wesołe miasteczko (Bło­
nia): (10—21).

*

IIi
STUDENCKIE BIURO USŁUG ZSP

„STUDENT-SERVICE”
Oddział w Krakowie

Kraków, Rynek Główny 6/8

wydzierżawi
na korzystnych warunkach od przedsiębiorstw

prywatnych
LOKAL

• łącznej powierzchni 300—500 ms

z przeznaczeniem na magazyny.
Okres dzierżawy na 2—3 lata.

Jednocześnie za trudni my na korzystnych
runkach finansowych

MAGAZYNIERA

Wydzierżawimy również pomieszczenia garażowe.
Kontakt: Dział Administracyjno-Techniczny, telefon

34-43-22 Ittb 33-23-13.

lub osób

wa-

K-202/GK

Lekkie uspokojenie

W zasadzie nastąpiło pewne
uspokojenie rynku walutowe­
go po pierwszych nerwowych
dniach tego tygodnia. Dolar w

kantorach w zasadzie jest do

kupienia za 6 800 zł, a od „ko­
ników” taniej, często nawet o

300—350 zł. Nieco obniżyła
loty marka RFN. Na jak dłu­
go to wszystko zafunkcjonuje?
Ceny walut socjalistycznych
poszły w górę lub utrzymują
się na tym sarńym poziomie:
lewa 580 zł, rubel 420 zł, mar­
ka NRD 300 zł, korona 120 zł,
forint ok. 70 zł i nie chciane
rumuńskie leje po 30 zł —

oczywiście są to ceny sprze­
daży.

(iur)

ZBIORY SZTUKI NA W-AV. E
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15), MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA <9-15).
MUZEUM W PIESKOWEJ 8K4
LE (Ojców); (10—15.30). MU­
ZEUM W I LENINA (Topolowa
5): Wystawa ..Lenin w Paryżu"
(9—16, wst. wol.). DOM LENINA
(Kr Jadwigi 41): „Mieszkanie
Lenina" .Rewolucyjna
ność Lenina na ziemi

„Zwierzyniec przed I

światową” / (nlecz.). MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO
RY" (Rynek Główny 331
stawa:
Krakowa”
KANSKAi Wystawa
wspomnień czar” (11—18). WIEŻA
RATUSZOWA: (11—18). JANA 12:
(9—15). DOM

(Szpitalna 81): Wystawa
Je
(11
GA

,Z
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst.” „Ofi­
cyna Introligatorska R Jahody"
(10—14 po zgłoszeniu na tel. nr

22-53-98). . MUZ.
CZE (Sławkowska 171:
czesna fauna poi.”
wo!.).
CZNE <pl Wolnlca l) Wyst .Pol­
ska kultura ludowa” (10—15).
(Krakowska 48). Wystawa - Tra­
dycyjna sztuka Afganistanu
(10 — 15). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska S): Wyst. foto­
graf. Leszka Dziedzica „Pejzaż pol-
•kl I Czues"; „starożytność I
średniowiecze Małopolski” „Pra­
dzieje Nowej Huty" „Mumie
egipskie w świetle promieni X”.

„Cypryjskie starożytności” (14—18,
wst. wol.). PODZIEMIA KOŚCIO
LA ŚWIĘTEGO WOJCIECHA
(Rynek Gł.): Wyst. „Dzieje Ryn­
ku krakowskiego” (9—13). MUZ.

PAMIĘCI NARODOWEJ - AP­
TEKA „POD ORŁEM" (plae
Bohaterów Getta 18): „Kra
kowskie
czowłkl"
RY
RWA

Wyst
stwo
Prace
GALERIA ARKADY (plae Szcze

pański 3a) Wystawa grafiki H

Chylińskiego (11 — 18). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wyst. mai. Macieja Skorka
<13—18) GALERIA PLASTY
KA (pl. Szczepański I): (10—18).
MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX w. (12—17.30, wst. wol.)
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (12—17.30, wst. wol.).
ZBIORY CZARTORYSKICH: (Jana
21): Wyst. „Wielka Rewolucja Fran­
cuska a sprawa polska” (nlecz.)
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (p!
Szczepański 9): (niecz.). DOM JA­
NA MATEJKI (ul. Floriańska 41):
(nlecz.). NOWY GMACH (al. 3 Ma­
ja i); Wystawa — „Żydzi

działał-

krak.";
wojna

Krakowskie Pogotowie Ratuncro
we. Łazarza 14 - tel »99, zachoro­
wania I przewozy - tel 22-29 99
Centrala telefoniczna 22-36 Ml

Podstacje KP8 (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-90. Prokoclm —

(Teligi 6) — tel. 66-69-99. Lotnis­
ko (Balice) — tei. 11-19-99. N. Hu­
ta iSlerosreWskleec Ml wy­
padki — tel. 44-42-91 i 444-42-33.
Krowodrza I Kazimierza Wiel­
kiego 117. tel 33-39-99 Krowodrza
II. Btatoprądnlcka 9. tel 34-39 09
Krzeszowice tel »9 206 20 Jerr-
manowice — tel. 43. Proszowice,
telefon 8. Myślenice — tel. 999.
101-80 Skawina (Kazimieiza W lei
kiego 4) - telefon dla mieszkań
ców 099. tel miejski re-14,44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) — tel. 999, 78-12-89. Niepołomice
- tel alarmowy 198 tel miejski
11-01-69 Iwanowice, tel 19 orał

Izby przyjąć wszystkich szpita­
li we relonlracjl

8.15 Muz. 8.39 Przegląd prasy.
8.40 Radio Ariel 8.45 Zoln zwiad
9.00—11.57 Lato z Radiem: 10.00 Ra­
dio Kierowców 10.39 „Przygoda w

Warszawie" — ode 38 pow 1100
Rei i refleksje: spoi -kult suple­
ment Lata z Radiem 11.30 Lato i
„Rytmem” - Konc Lata z Ra­
diem, 11.57 Komun
Artei 12.31 Muz insplrow folki.

12.45 Roln kwadr 13.00 Komun.
13.05 Radio Kierowców. 13 30
Beleanto dla wszystkich - Pla-
cldo Domingo na nowych płytach
14.65 Mag. Muz. „Rytm" 14.55 Pięć
minut o plastyce. 16.05 Muz 1 ak­
tualności. 17.00 Gwiazdy o’sobie
17.30 Z bliska I z daleka 17.50 Kto
tak pięknie gra: Warszawski*

Smyczki pd M Sewona 18.05 Ra­
diowy Klub Zwolenników Refor­
my 18.20 Interstudio J19 - Kone
Dnia. 19.30 Radio - dzieciom: „Po-
życzalscy pomszczeni" 20.07 Na

margln. wyd 20.10 Odpowiedzi na

listy 20.15 Konc życzeń 20.40 W
kilku taktach, w kilku słów 20.45
„Obsługiwałem angielskiego kró­
la" - 25 ode 21.00 Komun 21.03
Kron. sport 21:30 Turniej ork ra­
diowych 22.00 Inf dla kierowców.
22.05 Na różnych tnstrum 2215
Profesorowie I tch uczniowie: dt
Stan! Zawadzka 1 jej uczniowie

Alicja Jabłońska I Andrzej Ba­
chleda. 23.00 Inf. sport. 23.15 Pa­
norama świata 23.30 Jazzowe gra­
nie A Jaroszewskiego 23.55 Pół­
noc poetów: Jan Strządała.

12.30 Radio

PROGRAM II

„Z
Wy

dziejów 1 kultury
(11—18). FRANCISZ-

.Dawnych
INFORMACJA APTECZNA (tel

tt-07-65 (S—13): po godz II Infor­
macji Udzielają apteki dyżurne

tV-PROGRAM

Bartoska,. H. Cockora-Matulo-
va, J. Velda

21.30 Kroniki PAT — tak
było...

21.45 Pegaz
22.35 Śpiewa Riki Sorsa

23.05 DT — Echa dnia

PROGRAM II

9.00 Retransmisja obrad Se­
natu PRL

10.00 Tele-9
17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Strachy na lachy" —

serial animowany prod. an­
gielskiej

19.00 Magazyn ..102” - Ja­
cek Fuksiewicz

19.30 Świat roślin (6) —

„Czarowne orchidee” —T serial
przyrodniczy prod. CSRS

20.00 Studio Sport — Wielki
tenis 1

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino studyjne „Dwój­

ki”: . Kobieta w czerwonych
butach" — film fabularny
prod francusko-włoskiej. reż.
Juan Bunuel, wyk.: Catherine
Deneuvę, Fernando Rey. Jac-
ques Weber

23.15 Komentarz dnia

teatru
- 18).

(Szeroka
dziejów i

POD KRZYŻEM
, Dzie­

lepskowskiego"
STARA SYNAGO-

14) Wystawa
Kultury Żydów-

PRZYRODNI-

„Wspót-
(10—13, wst

MUZEUM ETNOGRAFI-

N A RODOWEJ
POD ORŁEM”

> Getta 18):
getto - obóz oti

(16-16) KRZYSZTOFO
(Szczepańska 2): (11—17)

(plac Szczepański ta)
rzeźby A Myjaka; malar-

Helnricha Slępmana z RFN;
R. Cieślewicza (11—18)

Rynek Główny <ł tel H-23-71

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Kazl-
mietża Wielkiego 117 tel 37 44 01
Krakowska I — tel. 23-19-98
Nowa Huta os Centrum A, b! 3.
tel. 44-17-30, os. Kazimierzowskie
106. tel 48-59-57

DZIENNIKI: 8.00.13.00,21.09.
0.55.

9.50 „Herrlott Street 29” —

ode 33 (powt.) 10.00 Wakacje me­
lomana. 1100 Zawsze po jedena­
stej 11.10 Muz. non stop. 11.40 Z
malow. skrzyni: Kapela z Opocz­
na; Stefan Wyczyńskl — śpiewak
ludowy. 12.05 Muz non stop. 12.40
Muz. intermezzo 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie: 13.20 XXV Mię­
dzynarodowy Fest. Muz. Organ. 1

Kamer, w Kamieniu pomorskim
14.00 Muz. młodych. 14.50 I. Sol­
ska; „Wspomnienia 1 listy” — ode
19. 15.00 Album operowy 15.30 No­
wości kraj, fónogr. - S. Sojka:
„Radioaktywni" 16.09—17.15 Kra­
ków na antenie: 17.15 Dzieła, sty­
le. epoki 18.15 „Herrlott Street 29”
— ode 39. 18.25 Reklama 18.30
Wakac Klub Stereo 19.30 Wieczór
w Fllh.: Mozart - Woche 89. 21 15
Wiecz. refleksje. 21.25 R. Woja­
czek: „Którego nie było” 22 08

Słuchajmy razem 23.00 „Drabina
Jakubowa" — ode 33 23.20 Nowe

nagr. radiowe. 24.00 Glosy, lnst"U-

menty, nastroje. 0.50 Wiersze Bog­
dana Justynowicza.

WIELICZKA (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego S)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWIC! (1 Maja 1)

Nocna dyżury pełnią apteki
Krzeszowicach. Sułkowicach,
wernt, Dobczycach Gdowie. Słom­
nikach, Niepołomicach.

w:

Al-

POGOTOWIE .MEDICAT" (W1
zyty Internistów kardiologów, pe­
diatrów. laryngologów 1 chirur­
gów dziecięcych) - tel 84-40-46

,'14-M). zob. oledz. twleta <19—
18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - te! 12-20 -39 l 12-41-94

(8—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel 66-80-1)9
(9—21.30)

POMOC DROGOWA PZMot (Ul
Kawiory 3): S7-53-7J (7—19 I 14-
S3S

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (3—19).

domowa pomoc łekarskai
tel W-56-64 (9—20)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT”, (al Pokoju 81) -

tel 48-60-84 (6—22)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME-

DYCZNAi (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) — tel 66-30-00 (ponledz.
piął 11—17) łob nledz miecz ;

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (I6--20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA-
UFANIA: 989 (14-19).

TELEFON ZAUFANIAl 93-71-M
(19-22)

GAZETA^KRAKOWSKA

PROGRAM III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki
6.00 24 godziny w

7.00, 8.00. 9.00. 12.00
17.00 18.00 - Serwis
Póllt. dla wszystkich
slsta” — ode. 15 (powt.) 9.05—11.30

Między rockiem a Hitchcockiem-
11.30 Muz. w dawnym stylu. 12 05
W tonacji Trójki 13.00 „Perkusi­
sta” — ode 16 13.10 Powtórka z

rozrywki. 14.00 Lato w Fllh.: Naj­
więksi mistrzowie baroku —

Jean-Plilllppe Rameau 15.05 Mię­
dzy Taganką a Arbatem — radź,
scena muz 15.40 Posłuchać warto
16.00—19.00 Zaprasz do Trójki:
Pollt.
sport.
Saga
bossa

pora”
grań
Abramowem-Newerlym. 21.00 Fer­
mata. - mag. public. muz. 21.45

Spotk. z J. Abramowem-Newerlym.
22.05 24 godziriy w 10 minut 1 tńf
sport. 22.15 Blues wczoraj 1 dziś.
22.45 Spotk z J Abramowem-Ne­
werlym 23.00 Opera tyg — Richard

Wagner: „Tristan 1 Izolda” 23.13
Miniatura poetycka- Folk — muz.

z przeszłości 23.50 „Rachatłukum”
— ode. 10 24.00 Między dniem a

snem.

10 minut
15.00. 16 00.
Trójki 1 30

8.30 „Perku-

17.3<1
Inf.
19.00
la Ja

dla wszystkich. 18.05
18.15 Akcenty Trójki,

z Syreną 19.30 Złote

novy 19.50 „Sucha, biała
— ode 21 20.00 Studio Na-
20.45 Snotk z Jarosławem

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej — za

przymusowa przerwę w Jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za imlany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW-

. . , ,,. . „ SKI Kolegium w składzie Janusz Hań-
aerek, Olgierd Jędrzejezyk. Halina Kleszcz. Lech Kmieiowicz — sekretarz odpowie­
dzialny Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego, Wiesław Kraj. Wojciech Machnicki.
Konstanty. Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rójca. ■
Zbigniew Satała. Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji 31-072 Kra-
k JL-IP P Adres dla korespondencji 30-690 Kraków 1, skr poczto­
wa 550 TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-83 łączy ze wszystkimi działami
Nr telexu 032-2491, 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21-22-69 OD­
DZIAŁY REDAKCJI. 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6 II p. tel 203-34 203-54,
33-100 Tarnów ul Krakowska 12. tel 21-56-50 WYDAWCA Małopolska Oficyna
Prasowa RSW ..Prasa Książka-Ruch” w Krakowie, ul Wielopole 1 DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
l Ogłoszeń MOP 30-690 Kraków, ul Wielopole 1, I p., p 110 tel 22-38-06 oraz wszy­
stkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu f Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolan
Redaktor dyżurny — Marek Lubaś
Redaktor depeszowy — Włodzimierz Zapart
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